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Mewa Naczelnika Państwa. 


Jak wiadomo, tekst mowy Naczelnika Pań- 
stwa, wygłoszonej na posiedzeniu przewiodniczą- 
cych Klubów mial pozostać w tajenmicy. Kerzy- 
'stając z tego, niektóre pisma insynuowały Nacz. 
'Państwa różne zmyślone powiedzenia. Aby odjąć 
igrunt tego rodzaju niegodnej kampanii, podaje 
„III. Kuri. Codz.“ autentyczny tekst mowy, skon- 
,struowairy przez korespondenta tego pisma z Te- 
jferatów, jakie przewodniczący złożyli swym 
klubom. ! PÓĘB="VS"F 

Naczemik Państwa mówił: 

Przez nowe dla mnie oświadczenie Marszał- 
ika Sejmu, że zakomunikowane przez niego pro- 
pozycje są tyłko opinią, a nie welą Seimu, WY- 
trąciliście mnie panowie z równowagi, co było 
irzeczą niełatwą. Brak równowagi jest zły, gdy 
"chodzi o rzeczy wielkie. A tu chodzi o rzeczy 
wielkie. Z dwudniowych moich rozmów cgłasza- 
ne były relacje w prasie nieścisłe i nietrafne, a 
przez to szkodliwe. To trzeba naprawić. Że swe* 
;strony spowodewałem już ogloszenie, że kance- 
‘Jarja cywiłna Państwa nie dawała żadnych w tej 
"mierze komimikatów. 

Pojęcia prawne są u nas oderwane, bo pra- 
„wność jest podkladem wiążącym nas rządzą- 
cych, oraz obywateli rządzonych i kształtuje po- 
"glądy zagranicy. Nie wolno tego bagatelizować. 

Przed czterema laty panował stan bezpra- 
"wia. Własną wolą stałem się źródiem prawa. 
"Znając świat, życie, stosunki, będąc szczerym 
‘demokrata, nie mogłem znieść tego mojego upra- 
"wnienia i dążyłem do przyspieszenia, ażeby u- 
"czynić nad Wisłą cud prawa, lub przynajmniej 
r'dać mu zapoczątkowanie. Spowodowałem szyb- 
"kie zwołanie Seimu, złożyłem w wasze ręce wła- 
«dzę, a wy staliście się rządem i źródłem prawa. 
Stan ten trwa zbyt długo i wynikły konsekwen- 
'cie, że nie znajdujemy się w normalnym stanie 
prawnym. 

Na początku były sprawy wojenne i... chęć 
„załatwienia się ze mna. Zadekretowaiiście, abym 
„pozostał jako urzędnik, odpowiedzialny przed 
:Seimem i jako Naczelny Wódz. 

Mój stosunek do tej decyzji był ujemny: 0 
dwóch suwerenów zadużo (400 posłów i 1 Na- 
'czełnik Państwa). Ale zgodziłem się na to, aby 
„przyspieszyć prace Seimu — skąd powstała „Ma- 
"ła. konstytucja“. Ustanawia ona: 1) moją odpo- 
. wiedzialmość przed Seimem, jako Naczelnika Pań- 
"stwa; 2) spesób tworzenia rządu. O tej drugiej 
"zasadzie rozmawiałem z panami przez dwa dni. 
„Po tych rozmowach z wami art. 3. budzi we 
„mnie dalej poczucie niejasności. Nie jesteście pa- 
inowie z sobą w zgodzie co do tego, a ja z wie- 
'Joma z was! 

' Wszystkich rozmówców  zapytywałem oœ 
' przeszłość, gdyż ostatnia deklaracja Marszałka 
: Seimu naruszyła we mnie równowagę prawną i 
rt moratna. Konwent senjorów bez zawiadamienia 
' mnie, stal się dla mnie osobą prawną, jako dła u- 
-rzędnika nakazującą. Marszałek Sejmu przynosił 


i wyniki głosowania, które się odbywały. Nie mo-, 


igłom wglądać w to, czy one są złe, czy dobre — 
„tylko pedpisywałem. 

i Wyobraźcie sobie zatem moi panowie moje 
przerażenie, kiedy Marszałek Sejmu i duże kluby 
 zakwestionowały prawnóść lego. co podpisywa- 


łem (i głosem podniesionym) moje głębokie upo- 
korzenie, żem słuchał tego, czego wy słuchać 
nice chcecie i co sami bagatelizujecie!... 

Określenia moich interlokutorów  dwudnto- 
wych są sprzeczne. Jedni mówią, że mogą nie 
posyłać swoich przedsia'wicieli na konwent, któ. 
ry ich wcale nie obowiązuje. A przecież jeśli cho- 
dzi o tworzenie rządu, nie można tego w ten spor 
sób traktować! 

Zadawałem pytania, czy postanowienia kon- 
wentu są wołą, czy opinią. Większość odpowie- 
działa: opinią, mniejszość: wolą. Byli tacy, któ- 
rzy mówili: wola i opinia. Cóż ja mialem zrobić 
jako urzędnik?! 

Z zesumiowania tych wrażeń wypadło tak, 
że iest to mocna opinia, ale bardzo słaba woła! 
Ale na tem nie można budować rządu! 

Cóż więc mam z tem robić? Ja to uważałem 
za wolę, a dowiedziałem się, że to jest metoda 
pracy, ujawniająca wam życie! 

Z rozmów odniosłem także wrażenie chwieł. 
ności waszych poglądów na tworzenie rządów. 
Jako skutek mamy rządy, mające mocną opinię, 
lecz słabą walę i chwiejmość. 

Inicjatywa, zdaniem moich rozmówców, ma 
istnieć na dwóch imielscach: po stronie Sejmu i 
mojei. To jest derby. Ja do takiego wyścigu nie 
stamę. 

Powoływano się na usus. Jeden z rozmów- 
ców przytoczył nawet przykład Angli. Mam 
wielki szacunek dla tego kraju i ja staram sie 
szanować „uzusy** — lecz jak one wyglądają u 
nas? A więc przy tworzeniu rządu Skulskiego, 
trzeba było robić ciężkie porozumienia, a nawet 
ja brałem w nich udział. To był usus ciągłych u- 
kładów. 

Przy tworzemiu rzadu Grabskiego zastosowa- 
ny usus nazwałbym cicho-konspiracyinym. Rząd 
Witosa utworzono poza Seinem! W iego tworze- 
niu brali udział posłowie z Rady Obrony Pań- 
stwa i Naczelnik Państwa. Nastąpiiy najnowsze 
„uzusy“, które ja traktowałem serio. a panowie 
iako mocna opinię, a słabą wolę. Ja nie byłem 

i o wartości, jaką panowie przywią- 
zywaliście do głosowania na konwencie seniorów 
i odpowiedzialności nie biorę. 

Przechodzę, do mych pytań, a proszę, aby ich 

nie bagatelizować, bo iestem nietylko Józefem 
a 


z pronn kA pocztową w innych państwach . . . . . 
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Piłsudskim, ale podpisuję w imiewiu Państwa 
weksle, które muszą być szarrowane. Sprawa mi- 
si być postawiona jasno, jeśli panowie chcecie 
mieć ze mną do czynienia. ; 
Moja analiza prawna, art. 3 Małej konstytu- 
cii (przypominam, że rozmowa nasza jest nieof- 
cialna), doprowadziła mię do postawienia trzech 


pytań i proszę o obowiązujące mię ich wyla- 
Śnienie. 

1) „Naczelnik Państwa powołuje rząd w pel- 
nym składzie* — co to ma znaczyć? Czy mam 


tu rolę czynną i iaką? 

2) „ Na podstawie porozumienia" — ce to má 
znaczyć? Mojem zdaniem, jest to rzecz trudna 
do interpretacii — nie można tu mówić o decyzji, 
lecz o porozumieniu. Jakaś forma musi być wska- 
zana. Ale ostatecznie musi być gdzieś decyzja, bo 
inaczej nie będzie rządu. 

3) „Z Sejmem“ — tu każdy myśli o plenum 
Seimu, ale wtedy zaszlibyśmy na nowe tory. 
bardzo trudne... 

W teorii latwo jest prześść do porządku nad 
indywidualnością. Ale ja mam indywidualność i 
z nią się panowie liczcie! 


Dla mnie wagę stanowi moja wola, która 


mówi: chcę, albo nie chcę. Ja muszę wtedy roz-' 


strzygnąć: a) co ja muszę i co jest moim obo- 
wiązkiem, -— b) co ia moge, albo czego nic me- 
ge. I wtedy wysnuję wniosek woli:. chcę, albu 
nie chcę. j 

Należy mię zatem powiadomić, co ia muszę, 
a wtedy pomyślę, czy mogę i odpowiem: chce, 
czy nie chce. 

Nie grożę panom kryzysem, ale mam we 
współpracy z panami trudności. Nie mogę pozvu- 
stać w chaosie rzeczy zmiennych i nieokreślo- 
nych, w ważnej sprawie tworzenia rządu, Który 
musi być autorytatywny i silty. 

To jest istota nieporozumienia, które trzeba 
rozstrzygnąć wobec wątpliwości i plołek. 

W interesie Państwa proszę, abyście pant- 
wie wobec ciekawości, plotkarstwa i nerwowości 
uspokoili to, co nazywamy opinią publiczną -— we 
formie wyjaśnienia kontrowersji, że to nie Są Za- 
machy stanu i inne okropności, lecz że tu idzie o 
wyjaśnienie obowiązku Naczelnika Państwa przy 
tworzeniu rządu. 

Uważam to za tak ważne, że bez wyiaśnie- 
nia tych rzeczy musiałbym odmówić udziału 
Swego w rozwiązywaniu kryzysu, w którym od- 
powiedź na pytania moje znajdziecie. 


Dalsze fazy przesilieniewe: 


Warszawa. (PAT.) Jak donoszą na środoweun 
(d. 14 bm.) posiedzeniu podkomisii konstytucyinej 
następujące stronnictwa zgłosiły uzupełniające re- 
zolucje: 


REZOLUCJA P. P. S„ WYZWOLENIA IP. S. L. 


3) Przed powołaniem Rządu porozumienie Nacze) 
nika Państwa ze Seimem ma być dokonane przez 
zasiagnięcie opinii Marszałka i stronnictw sejmo- 
wych w fornice w danych okolicznościach uaibar- 
dziej celowej. 


Sejm stwierdza, że 1) W myśl uchwały sej-| WNIOSEK NARODOWEGO ZJEDNOCZENIA LU 
mowej z dnia 20, lutego 1920 iniciatywa i decyzja | DOWEGO, K., P. K, I KLUBU MIESZCZAŃSK. 


w sprawie powołania Rządu, przysługuje Naczel- 
kowi Państwa, z wyjątkiem wypadku. 
Seim uznał za wskazane na posiedzenia plenar- 
nem powziać uchwałę przesądzającą osobę Pre- 
| rydenia Ministrów lub skład Rządu; 2) Rząd po- 
wołarny przez Naczelnika Państwa, staje przed 
KREM celem uzyskania votum zaufania Scimu; 


Wyrazy „Naczelnik Państwa powolnie" i wy- 


gdyby jrazy „na podstawie porozumienia z Rządem” in- 


terpretuie Sejm w ten sposób, że jmicjażywa w 
wyzinczeniu Premjera należy z reguły do Na- 
czeinika Państwa i że w braku propozyci ze 
struny stronnictw lub braku zgody ze strony kon- 
wenłu seniorów na oseębę proponowanego ka: 


- 


dłydata. konwent seiorów większością reprezen- 
towanych głosów desyznuie premiera. 


WNIOSEK ZWIĄZKU LUDOWO.NARODOWE- 
GO, CHRZEŚCIJAŃSKIEJ DEMOKRACJI | 
GRUPY DUBAROWICZA. 

Wysoki Sejm raczy uchwalić: 1) Seim ustala 
«godnie z dotychczasowym zwyczaiem, jako wy- 
'kadnie punktu 3, uchwały z 20. lutego 1919, wo- 
bec braku w tekscie, tak zw. malei „constytucii 
„wskazań, komu przysługuwie inicjatywa oznacze- 
mia kandydata na Prezesa Rady Ministrów, ini- 
cjatywa ta może wyjść zarówno od Naczelnika 
(Państwa, jak i od Seimu; 2) Słowo „powołuje“ 
oznacza, iż na zewnątrz jake czynnik mianujący 
"występuje tylko Naczelnik Państwa, którego po- 
rozumienie ze Seinem w tyn przedmiocie jesi 
Sprawą wewnętrzną; 3) Słowa „na podstawie po- 
rozumienia z- Seimem* oznaczają, że mianowanie 
powinno nastąpić zgodnie z wolą  wiiększości 
Sejmu. Wobec braku w tekscie wskazówek, co 
ma nastąpić w razie niedoiścia do wymaganego 
porozumienia, należy stwierdzić, że stały kon- 
fikt Naczelnika Państwa ze Sejmem jest wyklu- 
czony przy suwerenności Sejmu Usta wodawcze- | 


Po 


Londyn. (PAT.) Posce? polski w Łondynie dr. 
Wróblewski, czyniąc zadość zaproszeniu odwie- 
dził wraz z małżonką dwa główne miasta w 
Szkoci, Edynburg i Glasgow. W Edynburgu od- 
byłe się na powitanie posła polskiego zebranie u 
prof. Starolea z uGziałem przeszło 100 osób ze 
świata politycznego i naukowego. Zebranie zagaił 
proi. Starołea przemówieniem, w którem dał hi- 
storyvczny pogląd na sprawę Polski. Z kolei poseł 
dr. Wróblewski przedstawił obecne stosunki w 
Polsce, oraz naibliższe cele polityki polskiej. W 
czasie dyskusji, jaka się następnie wywiązała, p. 
Wróblewski wyłaśniał  poszczególie problemy, 
wynikające z geograficznego położenia Polski. Na 
zakdńcychie. zebrania przemówił sprof.« Paterson; 
płowa kościoła szkockiego, który. wyraził postowi 
polskiemu gorące podziękowanie za odwiedzimy 
stolicy kwaju, związanego z Polską od wielu wie- 
ków tylu węzłami przyjaźni. W Glasgowie lord 
maior i człenkowie korporacji miast podeimowali 


cieżkie os 


Warsz. „Kurier Por.* z d. 14 bm. podał list 
otwarty Medarda Downarawicza, w którym ten 
oświadcza gotowość udowadnienia przed sądem, 
iż w roku 1920 enedcia opóźniła o dwa dni wy- 
stanie z Poznania posiłków nad Wisłę. Spekule- 
wano na wkroczenie bolszewików do Warszawy 
w nadzief,że wówczas uda się obalić Piłsudskiego. 
Medard Donarowicz oświadcza, że dowód praw- 
dy gotów jest przeprowadzk, jednak tylko w o- 
bliczu autorytetu, jakim jest sąd Rzeczypospolitej. 

„Rzecpospolita“ z dnia 15, bm. odpiera to o- 
skarżerte, jako oszczerstw, podnosząc przede- 
wszystkiem, że posiłki wstbrzymywać mógł tylko 
ktoś, mający władzę odpowiednią, a p. Downaro- 


sel polski goście 


GŹA 


GAZETA LWOWSKA“ z 17, czerwca 1922, 
go, a zatem wola wiekszości Sejmu po rozważe- 
niu przez stronnictwa kandydatury jest ostatecz- 
ną; 4) Jedynym czynnikiem, maiacym prawo wy- 
stępowania pod wzgiędem prawno-państwowym 
w imiemu Sejmu jest Marszałek, którego prawem 
i zadaniem jest konstatowanie stanowiska wiek- 
szości Sejmu. Sposób tego konstatowania może 
być zaakceptowany tylko wewnątrz Seinu. Spo- 
sobem tym może być z reguły konwent senio- 
rów. 

Komisja konstytucyjna, większością 15 gło- 
sów przyięła wspólny waiosek Kiubów N. Z, L., 
KPK I ITK. M. 

Wniosek klubów P. P. S. P. S. L., i Wy- 
zwołkema uzyskali 14 głosów, przy jednym wstrzy- 
muiącym się. — Wniosek Z. L. N, CHRZ. D. i 
grupy Dubanowicza otrzymał również 14 głosów 
za. — W zebraniu brało udzia! 31 posłów, — 
Grupy. których wnioski otrzymały mniejszość, 
mają na pienarmem zebraniu Sejmu, które się od- 
będzie w piątek o godz. 16, zgłosić votum mniej- 
szości. Pozatem przyjęto „iednogłośnie punkt 2 
wniosku lewicy, że „Rząd powołany przez Na- 
częlmika Państwa staje przed Scimem celem u- 
zyskania votum zaufania Sejmu 


p W EATR TRA 
F a R 

m Szkocji 

w poniedzialek p. Wróblewskiego z małżonką u- 

roczystym bankietem, w którym uczestniczyły 

wybitne osobistości miasta. 

Lord major wzniósł toast na cześć króla Je- 
rzego, oraz Naczelnika Państwa Pi{sudskiego, po- 
czem wygłosił dłuższe przemówienie, w któretn 
wyraził najwiekszą radość z powodu odrodzenia 
Polski, oraz pewność, że odzyska ena swoje da- 
wne wybitne stanowisko w Europie. Dłuższy u- 
stęp swego przemówienia poświęcił lerd major 
wspomirieniu węzłów, jakie w ciągu wieków lą- 
czyły Szkocję z Polską. W odpowiedzi dr. Wró- 
blewski wskazał na Światową rację bytu nieza- 


leżmej i potężnej Polski, którą wskrzeszono nie- 


tylko dlatego, aby stało się zadość słusznym pra- 
wom narodu polskiego, lecz i dlatego, że leżało to 
w interesie Europy, która w wyniku wieikiej wol- 
ny ocaliła swój bonor i godność i nie da się po- 


myśleć bez silnej Polski, zdołee: do bronienia swe- | 


go byłu, a więc i pokoju Europy. 


karżenie. 


wicz w oskarżemiu swem nic podaie żadnych na- 
zwisk. 

Naszem zdaniem, jeśli p. Downarowiicz ma 
istotnie dowody w: ręku, ogłoszenie ich nie może 
być pozostawione jego woli. Jeśli istnieją w ręku 
p. Downarowicza dokumenty, niewątpłiwie stwier 
dzając, że fakt, o którym mowa, zaszedł w takim 
razie p. Downarowiicz ma obowiązek przedłożyć 
je odpowiednim władzom dla wdrożenia pubiicz- 
nei akcji. To nie jest sprawa między p. Medar- 
dem .Downarowiczom a obozem narodow,o-demo- 
kratycznym; to jest sprawa obchodząca cały na- 
ród i naród na prawo domagać się autentycznego 
iei wyjaśnienia. 


Autekefalja cerkwi prawosławnej w Polsce, 


AUTOKEFALJA CERKWI PRAWOSŁAWNEJ 
W POLSCE. 
Dnia 14. bm. o godz. 12. w poł. rozpoczął się 
w Warszawie ziazd biskupów prawosławnych 
Rzpltej Polskiej. Otwarcie ziazdu poprzedziło na- 
bożeństwo w cerkwi na Pradze. Na nabeżeń- 
stwie był Minister wyznań i oświaty Ponikow- 
ski. W zjeździe uczestniczą metropolita warszaw- 
ski Jerzy, biskup płńsko-uowogrodzki Aleksan- 
der, biskup wołyński Diionizy, grodzieński Wło- 
dzimierz i arcybiskup wołyński Eleoterjusz. 
Wiialąc ziazd, powiedzial prez. Penikowski 
między innymi, że Polska zmarttwychwstała, kro- 
czy od pierwszej chwil 
na drodze zupełnej tolerancii wyznaniowej. 
Kemstytucja marcowa stawia równouprawnienie 
jako zasadę niewzruszalną j postanawia w art.) 
115, że kościoły mniejszości religijnych będą się| 
rządzić własnemi ustawami, których uznania Pań- 
:stwo nie odmówi, o ile nie zawierają postanowień 


sprzecznych z prawem. Dotąd nie można jednak 
było przystąpić dorustawowego załatwienia spra- 
wy ustroju wewnętrznego cerkwi prawosławnej 
w Połsce z powodu nieuregulowanych stosunków 
hierieranchicznych w tym kościele. 

„Wy czcigodni pasterze — inówił Minister 
-— jesteście w myśl historycznych precedensów 
powołani do tego, aby na soborze najwyższych 
dostojników cerkwi prawosławnej w państwie 

orzec o samodzielności tego kościoła. 
Wyniki wojny światowej, które przywróciły Pol- 
sce suwerenność terytorialną. siłą faktu nakazu- 
ją utwerzenie autokefalnei cerkwi prawosławne} 
w Polsce. 

W końcu oświadczył prez. Ponikowski, że 
uchwałę o autokefalii Rząd polski przeszłe nie- 
zmwłocznie patriarsze koenstantynopoliiańskiemu i 
innym patriarchom i metropolitom autokefalnych 
kościołów prawosławnych z prośbą o przysłanie 
błogosławieństwą 


Po wygłoszeniu powyższego przemówienia: 
Prez. Ponikowski opuścił zjazd. 

Wymikiern' zjazdu była uchwała, powzięta 
ma głosami przy jednym wstrzymującym się 
od głosowania. Wedle tej uchwały sprawy doty- 
czące kościoła prawosławnego w Polsce ma za- 
łatwiać na miejscu Sobór biskupów prawostaw- 
irych, przyczem zwykle sprawy bieżące załatwiać 
będzie mały Sobór biskupów, czyli synod. Sobór 
biskupów uprawniony jest nie przyjmować żađ- 
nych rozporządzeń cd powstałego w Moskwie nic- 
kanonicznego zarządu cerkiewnego. Sobór bisku: 
pów prawosławnych w Poisce nic nie ma prze- 
ciwko autokefalii kościoła prawosławnego w Poi- 
sce. ufry w zgodną współpracę z Rządem pol- 
skim 


na zasadach konstytucji, 


z tem jednak, że Rząd polski otrzyma blogósla. 
wieństwo dla tej autokcfalii od patriarchy kon- 
stantyncpolitańskiego i innych patriarchów, oraz 
zwierzchników  autokefalnych kościołów Grecii, 
Bułgarii i Rumaniji. a także i patriarcziy moskiew- 
skiego, ieżeli on powróci na swoją katedrę i 
żeli patrjarchat w Rosji nie będzie skasowany: 
RE WE TUI 


iatek przewrotrości. 


Nowy kw 

Z Moskwy dnoszą: Zastępca komisarza spraw 
zagranicznych Litwinow rozesłał do ministrów 
spraw zagranicznych Polski, Łotwy, Fielendi i 
Estonii jedaobrzmiącą notę, w której stwierdza, że 
konferencia genueńska uchyliła się od takiego roz- 
wiązania, stojących przed nią zadań, które rze-. 
czywiście mogtyby usunąć odczywai:y: przez całą 
Europę i świat kryzys ekonomiczny i zapobiedz. 
riebezpieczeństwa nowych won Inicjatorzy 
konferencji nic mogli zrozumieć, że jedną z przy- 
czyn kryzysu ekonomicznego i chwiejności polity- 
cznej są nadmierne zbrojenia. Mimo to konferen- 
cia, mająca na cełu ustalenia pokoju i uzdrowie- 
nią. stosunków ekonomicznych Europy odrzuciła 
winiosek „delegacji rosyjskiej, dotyczący „roębroje-. 
hia. Rząd wosyiski nie widzi żadnych . przeszkód, 
aby do rozważania tej kwestii nie przystąpiły. 
państwa najbardziej zainteresowame j pragnące 
żyć między sobą w przyjaźni i szczerze przeko- 
nane, że kwestję sporne mogą być decydowane w 
drodze pokojowej, co usunie potrzebę utrzymy- 
wania nadmiernei armji. Rząd sowietów, wierny 
swej polityce pokojowej, w dążeniu do dalszego 
wzmocnienia stosunków przyjaznych z naibliże 
szymi krajami sąsiedniemi postanowił zwrócić się 
do Republiki polskiej, łotewskiej, fińskiej i estoń- 
skiei z propozycją delegowania swy ch pelno- 
mocnych przedstawicieli na konferencię, celem 
wspólnego omówienia wraz z przedstawicielami 
Rosii kwestii proponowanego zredukowania sił 
zbrojnych, reprezentowanych przez nich krajów. 
Rząd rosyjski stwierdza, że gotów rozpocząć u-- 
kłady w tej kwestii przedewszystkiem z tymi 
krajami sąsiednimi, z którymi nie zdołał załatwić 
pewnych kwestii terytorialnych i innych. Pod ko- 
miec nota Litwinowa wyraża przekonanie, że pro- 
pozycja sowietów idzie po finii dążeń pokojowych 
tych rządów i jest zgodna z interesami narodów 
rosyjskiego, polskiego, fińskiego, łotewskiego i 
estońskiego, oraz prosi ministrów zagranicznych 
tych państw, by nie odmówili mu sformułowania 
stosunku poszczególnych rządów do tej kwestji, 
oraz wypowiedzieli się w sprawie czasu i miej- 
sca tei konferencji. 

Sowiety mają widać bardzo krótką pamięć i 
słuch tępy, Skoro chcą informować się dopiero w 
sprawie tylekrotnie już wyjlaśnionej, Przynajmniej 
Polska mieustannie oświadczała i oŚwiadcza, że. 
nie pragnie niczego bardziej, jak pokoju. Czy wiec 
potrzebne, by wypowiadała się na zapytanie p. 
Litwinowa? Niechaj ten dyplomata sowiecki wy- 
jaśni raczej, co znaczy systematyczne niepokoje- 
nie granic polskich przez bandy sowieckie pod 
przesyodem „ludzi, mówiących po niemiecku“. — 
Ktoś, kto naprawdę pragmie pokoju, nie idzie do 
sąsiada na rabunek i rozbój. 

FEPEKTY JESTE FOTE OTWARAŃ WOEMEEE C= 1 C WFEEMAFEFRERENE TD 


Konferencia w hadze. 


Haga. (PAT). Haska konferencia wstępna Zo- 
stala otwarta dziś przez Ministra spraw zagrasł. 


„GAŻETA LWOWSKA” z 17. czerwca 1922. 
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cznygh Van Kamrebeca. Minister wyzłosił krótkie 
przemówienie, w którem powitał delegatów pū- 
szczególnych państw i wyłuszczył cel obrad. ` 


ZGODNOŚĆ POGLĄDÓW FRANCJI I BELGII. 

Paryż. (PAT). „Echo de Paris* zaznacza, że 
"wczorajsza narada Poincarćgo z Jasparem po- 
zwala na stwierdzenie istnienia naizupełniejszeł 
zgodności poglądów Francii i Belgii na sprawę 
konferencji w Hadze. va 


“ral wiceprez. dr. Stahi, pednosząc, 


O KONFERENCJI W HADZE. 

Haanower. (PAT). Prasa nienńecka omawia- 
iąc dzisiejsze otwarcie konferencji haskiej, wyra- 
ża się, ma ogół sceptycznie o jei wynikach i za- 
uważa, że po doświadczeniach genueńskich, nie 
"można przywiązywać żadnych widoków do kon- 
ferencjii haskiej. „D. Allg. Żtg. pisze: W Hadze 
„nie bedzie rozegrana żadna większa partia. Głó- 
wni wykonawcy pozostali w domu. Niemcy są 
tym razem obserwatorami ewolucji, która mimo 
wszystko niepowstrzymanie postępuje naprzód. 
a której ostateczne rozegranie nastąpi gdziein- 
dziej, nie w Hadze. 


+ . kd e 

Z Rady miejskiej. 

(Gaz, świaiło i tramwaj podrożały. Miasto: buduje 
nowy wodocisg i zakłada wadomierze), 


(mg.) Przełożone z czwaku na środę z po~ 
wodu swięta Bożego Ciała posiedzenie Rady miej- 
salej, rozpoczęio się wspomnieniem pośniierlnem, 
poświęconem przez prez. Neumanna zmarłemu w Za- 
kopan.m ś. p. Józefowi Olszewskiemu, byłemu ra~ 
dnemu misjskiemu i b. dyrektorowi Ligi pomocy 
przemysłowej we Lwowie, który około rozwoju prze- 
mysłu w kraju wielsie połosył zasługi. Przez po- 
wstanie z miejsc uczczono zmarłego. R. dr. Were- 
szczyński imieniem komisji-matki zaproponował kə- 
opiację do Rady miejskiej inż. Henryka Pohorylesa 
w miejsce bł, p. Józefa Krocha. 

Wniosek r. Salamandra, ażeby z powodu prze- 
sunięcia zegarów zmienić godsinę otwierania skie- 
pów z9 sa 8.rano, aprzyspieszyć zamykanie, prze- 
kazano reguiaminowemu traktowaniu. 

W porządku dziennym załatwiono najpierw 
sprawy podatkowe. Wiceprez. dr. Schlęich:r przed- 
stawił wniosek na reasumcję poprzedniej uchwały 
Rady miejskiej, odnośnie do statutu o poborze po- 
daiku miejskiego od lokali (mieszkań i sklepów). 
W myśl wniosku refererta, pos'auowioro na razie 
nie pobierać tego podatku, lecz dopiero od 1 sty- 
cznia 1923 w wysokości 25 proc, t. j. najniższe! 
stopy przewidzianej ustawą. Po przyjęciu tej uchwały, 
r. Felsziyn referawał sprawę zmiany stepy podatku 
gminnego czynszowego. Postanowiono utrzymać na- 
dal do końca r. 1922 pobierany doiycarzas t. zw. 
„grosz czynszowy*, iecz zniesiono jego progresy- 

gość, a podniesiono go do cgólnej wysokości 25 
pre. Podatek gminny od nieruchomości, ustanowieny 
„przez Sejm w miejsce podatku domewo-:zynszowego, 
ustalono nə 30 proc. od czystegn dochodu. 

Dłużej zastanawiano się nad kwestją tozbudo* 
wy wodociągów, na którą gmina postanowiła zacią- 
gnąć pożyczkę długoterminową w obligacjach komu- 
nalnych. Kwestją sporną było zagadnienie, czy kwo- 
ty tej użyć wyłącznie na budowę nowego wodociągu 
ze Szkła, czy też prócz tego założyć w inieście wa- 
domierze, w celu większej oszczędności wody. Za 
zaprowadzeniem wodomierzy przemawiali rr. Thuili2, 
Matakiewicz, dr. Buber i Majewski, motywuią: wnio- 
szk tem, że samo założenie nowego wodociągu nie 
zapobieże brakowi wody, która tak samo iak dziś, 
nie będzie należycie zużytkowana. 

R. Włodzim rski dowodził, że wodomierze tyl- 
ko wtedy możnaby kusić, gdyby z pożyczki tej po 
obliczeniu kosztów budowy pozostała jaka kwota 
przz. Neumann zaś wręcz Sprzeciwił się powiększe- 
niu wydatków, które nawet hez zakupna wodomie- 
rzy muszą przekroczyć sumę pożyczki. Mimo, że re- 
ferent r. Fzlsztyn zajął takie same stanowisko, w 
głosowaniu zwyciężył wniosek, by zaciągnąć poży- 
czkę na budowę wodociągów i założenie wodomierzy 
i w tym celu podniesiono proponowaną poprzednio 
sumę pożyczki z 400 na 450 miljonów Mp. 

Przyjęto następnie wniosek r. Hóilingera w 
sprawi udziału gminy w Spółce akcyjnej budowy 
"domów składowych w  następującem 
„Pragnąc by Lwów stał się głównym łącznikiem 
handlowym między Wschodem i Zachodem i stwo- 
rzyć tu centrum handlu transitowego, uchwala Kada 
,m., ażeby gmina przystąpiło do Spółki axcyjnej bu- 
dowy domów składowych na bioniach Janowskich 


brzmieniu «| 


na razie z aporiem około 10 mo:gów giuntu wa:- 
ości 25 milionów Mk Sprawa ta była poruszana 
w Komisji Obrony p.zyszieści Lwowa i k. nfszenci 
genueńskiej, a doszła do skutku dzięki ene.gicznym 
staraniom prezydjum miasta. 

Na koniec przystąpiono do podwyższenia ce.- 
aika gazowni i elektrowni. Wywedom ref. r. Wix « 
opierał sę r. Szczyrek, żądając, by zamiast podwyż- 
ki cen guzu ustanowić op!atę gminy na rzicz gá- 
zowni za gaz do oświetlania ulic. Referenta popie- 
że w ten Shot 
sób wzrósłby niedabór gminy. Uchwalono wreszcie 
podwyższyć cerę gazu dla mieszkań na 95 Mk. ze 
i m. sześć., dla mcetorów 85, która to podwyżkę 
imusi jeszcze zatwierdzić korm:sątjat wal.i z dro- 
żyzną. 

Sprawą cennika elektrycznego referował r, Hin- 
ger. Po dyskusju przyjęto następuiące ceny; które 
onowiązują od wczoraj: bilet poranny 30 Ma., waj- 
skowy 30, jazda wprost 40. z p zesiadaniem 50, 
na dworzec 60, bagaże tak jak osoby. bilet kontrol- 
ny 80. Karty szsolne 400, z przesiadanien 500, 
abonament bez ograniczenia 3600, dwu:azowy 1300. 
Ceny kart abonametawych o30w ązuią od 1 lipca. 


KRONIKA. 


Kalendarz: Sobota, 17 czerwca. Rziskat.: Adol- 
za biskupa. = OGr-nat.: Mytrofana m. = Siowiaże 
ski: Dregomysła. 


— (mg) Boża Calo. Brakło wczorajszemu 
świętu Bożego Ciała tej słoneczn:j pogody, która w 
latach poprzednich zwyczajnie uświerniała tradycyjną 
procesje Niebiosa trzymały nawał nagromadzonej 
w.lgoci w pogotowin, zdając się tylko czesać końca 
uroczysteści, by rozpłakać się potem całodziennym 
dzszczem. Mimo to procesja odbyła się w całej oka- 
załości przy udziale wojska i wielotysięcznych rzesz 
ludności. Po nabożeństwie, odprawieneni rano w ba- 
zyiice archikatedralnej, wyruszono z kościoła z cho- 
rągwiami, sztandarami i świżcami na pochód dokoła 
Rynku. W procesji uczestniczyła Rada miejska, Tow. 
strzeleckie w kontuszach, cechy i bractwa ze Ssztan- 
darami, kongregacje i sodałicje, ora: najwyżsi w 
mieście przedstawiciele władz iurzędów. Dz'ątki wy- 
ściełły kwiatami drogę przed Przenajśw. Sakramen- 
tem, niesicnym pod bałdachimem przez ks. Arcyb. 
Bilczewskiego. Po drodze od:zytano cztery ewangelie 
przed ołtarzami, urządzonymi obok kościoła OO. Je- 
zuitów, przed kamienicą królewską, w bramie ratu- 
sza i przy murze katedry. Z procesją główną połą- 
czyły się procesje z wszystkich kościołów parafial- 
nych, 
l — 50 rocznica zgonu Stanisława Moniu- 
szkl. W riedzieię dnia 25 b. m. uczci Garnizon 
miasta Lwowa 50-tą rocznicę zgonu Stanisława Mo- 
niuszki, znakomitego naszego kompozytora, koncer= 
tami orkiestr wojskowych, poświęconymi twórczości 
Moniuszki. I tak konceriem pod Województwem, 
pod gmach m D. O. K, pod Inspektoratem Armj 
i na placu Mariackim, koo statuy Matki Boskiej 
Koncerty odbędą się o godz. 12 w południe. 

— Trzydziestoiecie Kuła pan T. S. L, ob- 
chodzone w środę w wspaniałej buisie im. Bober- 
skiej, zgromadziło liczne giono osób, przeważnie pań. 
Wśród zebranych zauważyiśmy pp: Wojewodzinz 
G abowską, prezydentowę Neumanaową kuratora So- 
bińvkiego, przedstawicieli prasy í t. d. Przewodni- 
czą:a Koła p Nuzikowska w pięknem przemów eniu 
przedstawiła zbożną i obfitą działalność instytucji, 
na której stoi czele. Z kolei ped:reślił zasługi Koła 
pań imieniem gównego wydziału T. S. L. dr, Pró- 
chnicki, poczem nastąpiły bardzo udatnz produkcje 
dekłamacyjno-wokalne miejscowych pensjonarek. Po 
wysłuchaniu ich zaprosiły gościnne gospodynie 
wszystkich obecnych na podwieczorek, obfity i smae 
czny. Pamiątką uroczystości będzie wspólna foto= 
grafia, której zdję.ia dokonano przed gmachem burs;. 

— Knfraternia strzilscka lwowska świę- 
cła wczoraj bardzo uioczyście zmianę na  stolcu 
królewskim. Intronizacja nowego władcy kurkowego, 
p. Bolesława Lewickiego nastąpiła przy huku wy- 
strzałów, których, echa mknęły ponad Lwowem. 
Wisczotem około 300 osób zasiadło do stołu bie- 
siadnego. Frzemawiali pp. Nsumann, Bołesław Le- 
wichi, gen. Sikcrski, Ohly, dan Kasprowicz, Cwe- 
narski i dr. Chlamtacz. Nastrój w zebranu panował 
bardzo serdeczny. 

— Z Tow. naukowego. Posiedzenie wydział. 
matematyczno=przyrodniczego odbędzie się w poniz= 
działek, 19 b. m, o godz. 5 popol. w Iastytucie 


zoologicznym Uniwersytetu (ul. św. Mikełaja 4, IL p.) | 


z następuiącyin porządkiem dziennym: 1. fw. dr 
W. Teysseyre: Prawo wędrówki osi geosynslin Kuca 


(pat: 2. prof. dr. M. Franke: O zwoj:cs wirąsonych 
|se.cowej gałjzi nerwu błędneg.; 3. prof. dr. B. Fu- 
‘Húski O rozwoju goned u raka rzecznego; 4. p:of. 


dr. J. Parnas: Analizy krwi ludzkiej rodzimej. 

— Wieczór poezji bułgarskiej odbędzie się 
staraniem Zaw. Związau liter. dziś, w piątek w sali 
Instytutu flzycznego, u. Dugosza 8, o godzinie 8 
wieczorem. Prelekcję p. t: „Odrodzenie Bułgarii i 
pierwszy jej poeta Christo Botew* wygłosi znana i 
wybitna literatka bułgarska p. Dora Gate Panctwa, 
„jóra pn szesegu wykł. dów w Warszawie, Poz: aniu 
i Krakowie, p:zyjechała do Lwowa, celem zaznajo” 
mienia nas z najwybitni. jszymi przedstawiciełami po- 
zji bułgarskiej. Zapowiedź tych wyaładów ebudziła 
duże i zrozumiałe zainteresowanie. 

— Ze Związku społeczno - narodowego. Po- 
siedzenie społeczno-narodowego klubu radnych ini?sta 
odbędzie się jutro, w sobótę, 17 b. m. o godzinie 5 
popołudniu w kawiarni „Renaissance“. 

Zebranie członków Związku społsczno-narodo- 
wego cdbędzie się w sobot. d. 17 b. m, o godzinie 
G wieczorem w pokoju klubowym kawiarni „Kenai- 
ssance“s 

Posiedzenie zarządu Iwowskiego Związku spo- 
teczno-narodowego odbędzie się w n.edzelę, d. 18 
b. m, o godz. 10'30 w „Romie“. 

— Popis ochronki im 3. Piłsuiskiego. Dnia 
19 b. m. © 6 popoł. odbędzie się w sali Strzzlnicy 
(ul. Kurkowa) roczna produkcja Ochronki im, J. 
Piłsudskiego. Odegrana będzie z powedu roku jubi- 
leuszowego Marji Konopnickiej »Historja o Krasno* 
ludkach i Marysi sierotce«. Znana poetka w swych 
utworach dla dzieci rozsypała hojną dłenią perly 
ojczystej mowy. Więc nic dziwnego, że utwory jej 
cieszą się tak wielkiem powodzeniem. Sądziiny, że 
i prodaskcja Ockronki ściągnie licznych gości. Wstę- 
py po 300, 200 i 100 Mk. Bilety wcześniej do na- 
bycia w Ochronce przy ul. Jabłonowskich 7, a w 
dzień przedstawienia przy kasie. 

-— Footbale w Warszawie. Dnia 14 b, m. 
odbyły się w Warszawie na Dynasąch zawody piiki 
nożnej pomiędzy piarwszo-slazową d:użyną czeską 
$lawią z- Morawskiej Os'rawy a watszawskim klu-. 
bem sportowym Korona. Ta es'atnia odniosła wspa- 
niały sukces, bijąc Slawie w stosunku 4:0 (2:0). 

— Zakaz wywozu. Z Warszawy denoszą: 
Min. spraw wew. wydało zarządzenie zakazujące 
urzędom wojewódzkim i starościńskim wydawania 
zezwoleń na wywóz zagranicę artykułów żywnościa- 
wych hez względu na ich rodzaj i ilość gdyż w 
myśl obowiązt jących przepisów do wydawana tezo 
rodzaju zezwoleń upoważniony jest wyłącznie U:ząd 
przywozu i wywozu. 


— Rekard spadochronowy. ZDaiton w An: 
iyce (Stan Ohio) donoszą: Kapitan lotniczy Stevns 
spuścił sę ptzy pomiacy. spadochroni: z wysokości 
1000 mt. bez szwanku, pobijając w ten sposó) 
wszystkie dotychczes)we rekordy. 


— Katastrofa kolejowa. Z Budapesztu con - 
szą: Pociąg pospieszny, który dnia 14 b. m. wyszedł 
z Budapesztu, wykoleił się z powodu złamania sę 
szyny mędzy Torbagy a Hesczeghalom, przyczem 
lokomotywa stoczyła się znasypu, pociągając Za so- 
bą kilka wagonów. Jak podaja dzienniki, rannych 
jest około 25 osób. M ędzy szczątkami wagonu re- 
stauracyjnego znaleziono zwłoki 2 podróżnych 


— Lsnin. Nieprzejrzana tajemnica osłania z`- 
gadkę Kremlu, chorobę Lenina. Raz umiera, to znowu 
mu lepi:j. Są ludzie, którzy z cała pzwkością twierdzą, 
że już nie żyje. Temu zdają się przeczyć przedsiębrane 
od czasu do czasu przez niemieck ch medyków wy” 
jazdy do Moskwy. Świeżo wyjechali n. p. z Berlina 
prot. Klerapner i H:chsig. Wszystko zdaje się wska- 
zwwać, że choroba Lenina jest typowym wypadkiem 
paraliżu postępowego. Wiadomo zaś, że ta choroba 
luetyczna sprowadza zmiany w mózgu o wiele weze- 
świej,j zanim wystąpią niewątpliwe jej objawy. Te 
Uamaczyłoby cały udział Lenina w historji: wyrafi- 
noware dzieło szaleńca, w którym jad luety.ziy 
zżarł zdolność odróżniania tego co mądre, od nie 
dorzeczności, a natomiast rozpętał najdziksze instynk- 
ty krwiożercze. 


Niebędzie rewizji osobistej. Minister finansów 
w Pradze zniósł zarządzenią rewizji osobistej która 
miała na celu tozciągnięcie kontroli nad walutą i 
papierami wartościowymi podróżujących pe Czecho- 
siować i. Postanowienie to zostało powzięte celem 
ułatwienia wyjazdu do wód w Czechosłowacji. 


— Uniwersalna unja poczłowa. W Paryżu 
ogłoszono oficjainie konwencję oraz układ w sprawie 


al „GAZETA LWOWSKA* z 17. czerwca 1922, 


umiwersaluej unji poczto vej, podpisanej w Madrycie 
„dnia 30 listopada 1320. dozorczyni przy ul, Ziemiałkowskiego I, 14. skradzio- 

— fŚlympiaća w Paryżu. Izba uchwaliła krc-|no garderobę wartości 60.000 Mkp. . | 
dyt w wysokości 10 miljonów  iranków na pr:yge- — (t. z.) Skradziouo mu zagarek. Józefowi 
towanig olympiady w r. 1924. wo NS w tramwaju złoty zega- 
— (t z) Nie powiodło mu się. Franciszek |75 Waości 70.000 "kp. z. RE. 
Rudki. notowany złodziej z Zamarstynewa s*rz:dl sę (t. z.) Zamah oeu ay Anna PU 
Wojciechowi Stepkowi złoty zegarek wartości 150 wa! przy us PNI = A E PE aa 
dysięcy Mko. Poszkodowany przytrzymał sprytnego | *S79' m truciznę. Powodem UA E a 
ptaszka i oddał ge w ręce so'icji. Przy Budzińskim | 59 aytorto, 12 gospoda E ygan a A 
znaleziono całą telękcję skradzionych rzęczy. 

| — (t. z.) Aresztowanie fałszsrza dokumen- 
łów. Policja osadziia w aresztach Ignacego Pomefs- 
bacha zam. przy ul. Akademickiej 12 za współudz ał 
w podrabianiu dekamentów wojskowych, 

— (t. z.) Bobra służąca. Aresztowano Wia- 
dysławę Winiarską, służącą u dr. Henryka Begleitera 
ui. Sykstuska 15, za kradzież garderoby i bielizny 
na szkodę chlebodawcy wartości 60.000 Mkp, 


Komunikaty, 


— Związek nauczycielek (ul. Klonow cza 7: 
urządza 6 tygodniowy, p'zygoiowawczy kurs do 
egzaminu kwalifikacyjnego dla szkół powszechnycn 
Wpisy przyjmuje Biuro Związku od 12—1. s 


—00)-* 


TELEGRAMY. 
Oddanie polskiej części Górnego Sląska Polsce. 


Opołe. 15/VI. (PAT). Wczoraj o godz. 10. od-| 
fie, Bezpośrednio po posiedzeniu komisji między-| nych polsko-niemieckich, oraz nad układem w 


byla się w wielkiej sali komisił międzysotuszni- 
czej historyczna chwila oddania części połskiej 
soluszniczej nastąpiło podpisanie przez > przedmiocie depezytów sądowych. 
+ pF p. — i 


Sląska w myśl uchwał Rady ambasad. z d. 30. 
George 'wyda w naibliższy poniedziałek na cześć 


cnika polskiego układu  polsko-niemieckiego w 
przedmiocie oddania niemieckiej własności pań- 
stwowej polskiej części G. Śląska, oraz w przed- 
miocie zdania i likwidacji zarządu po obięciu ob- 
szarów przez Polskę, iakoteź układu polsko-nie- 
mieckiego w przedmiocie państwowej własności 
górniczej i hutniczej polskiej części G. Śląska. Ze 
strony niemieckiej podpisali układ dr. Eckhardt i 
dyrektor policji dr. Swenda. Dnia 17. bm. nastąpi 
podpisanie ustalonych już co do treści układów 
w aktach i archiwach, a w przyszłym tygodniu 
podpisanie układu o uregulowanie spraw, wyni- 
kających z podziału polskiego górnictwa przew 
nową granicę polsko-niemiecką, układu amnestyj- 
nego, oraz układu o podziale gwarectwa w Tar- 
nowskiej Górze. W przygotowaniu znajdują się 
prace nad układem o uregulowaniu stosunków co 
do Fideikomisów przyłęcia nowych linii granicz- 


pojednawszego ducha, jaki towarzyszył podziało- 
wi terytorium plebiscytowego od dnia 4. maja br. 
Polską stronę zastępował dr. Zygmunt Seyda w 
towarzystwie sędziego dra Zagóralskiego. Nie- 
miecką stronę dr. Ekhardt. Poczem wręczono o- 
bu stronom dokumenty, oraz inne warunki oċęla- 
nia. Bezpośrednio po tem nastąpiła natyfikacja 
granic, oraz odczytanie wręczonych odnośnych 
dokumentów obu pelnomocnikom. Z chwilą tą 
przeszła na polska władzę, suwerenną władza nąd 
"terytorium przyznanem Polsce. W sobotę, d. 17. 
'bm., rozpocznie się ewakuacja w pierwszej stres 


SEJM WALNY. 

Warszawa. (AW). Porządek dziemy piątko- 
wego posiedzenia Sejmu przewiduje 3 punkty: 
(1) rozciągnięcie ustawy konstytucyjnej na przy- 
łączone do Polski tereny górnośląskie, 2) inter- 
pretacię trzeciego punktu małej konstytucji, 3) 
„dalszą dyskusję nad programem ordynacji wy- 
borczej. | W 


października 1921. Posiedzenie zagaił gen. Lerond 
krótkiem przemówieniem, w którern wskazał na 

Poincarć'go i marszałka Petaina na  Douning 
Street. 


NOTA DO NIEMIEC. 

Paryż. (PAT.) Kemisja odszkodowawcza wy- 
stosowała do rządu Rzeszy notę w sprawic po- 
życzki przymusowej, budżetu kolejowego, budżetu 
poczt i telegralów i telefonów, a wreszcie w 
sprawie autonomii Banku Rzeszy. Nota postana- 
wia, że w sprawie komtreli nad dochodami i wy- 
datkami Rzeszy, ucieczką kapitałów oraz staty- 
styką będą prowadzone rokowania przy udziale 
komitetu. gwarancyjnego i rządu Rzeszy. Co do 
przymusowej pożyczki, komisja przyznaje, że do- 
chody, jakie wpłyną z tego tytułu „osiągną przy- 
najmniej 40 miliardów! marek przed dniem 31. sty- 
czyta 1923. Komisja oczekuje szczegółowej propo- 
zycji, mającej na celu zaradzenie deiicytowi bu- 
dżetu kolejowego, oraz budżetu poczt, telegratów 
i telefonów. Następnie nota przyjmuje do wiłado- 
mości zapewnienie rządu Rzeszy w: sprawiie zi- 
pełnej niezależności Banku Rzeszy, pragnęłaby 
jednak otrzymać formalne zapewnienie, dotyczą- 
ce niezależności personalu, oraz Ograniczenia pra- 
wa kontroli rządu do prawa veta, w sprawie no- 
minacji prezydenta i członków Rady naczelnej. — 
Komisja uznaje w końcu, że inflacja może i po- 
winna być stopniowo ograniczona, 


OPINJA W HISZPANJI — ZA FRANCJĄ. 

Madryt. (PAT). Pismo „Epoca“ protestuje e- 
iiergicznie przeciwko oskarżeniom,  usiłującym 
przedstawić Francję jako narażającą przyszłość 
ekonomicznego Świata. Francja, która w czasie 
wojny poczymiła największe wysiłki dla urątewa- 
nia lwdzkości, jest tym z pomiędzy sprzymierzeń- 
ców, który ze zwycięstwa osiągnąi najmniejsze 
korzyści. Sąd powinien być sprawiedliwy wobec 
Francji. Sprzymierzeni powinni byli po odniesie- 
niu zwycięstwa domagać się natychmiast uregu- 
lowamia sprawy odszkodowań, działając zaś w in- 
ny sposób, sprzymierzeni ułatwili Niemcom funk- 
cionowanie ich handlu i przemysłu, oraz haniebną 
spekułację na zniżkę marki Odpływ kapitałów 


NOWY SZYB KAINITU. 

Lwów, (AW.) Jak się dowiaduicmy z Katu- 
sza Towarzystwo Ekspioatachi Sali Potasowych 
„przewierciło nowym szybem w głębokości 114 do 
250 metrów trzy pokłady kaimitu, grubości 7 m. 
ii 2 po pięć metrów, a nadto wtym samym szy- 
bie w głębokości 875 m. uzyskało wybuch obfity 
gazu ziemnego. e 

Miasto Kałusz uzyska w niedługim czasie o- 
Świetłenie i opalanie mieszkań gazem ziemnym, 
nadwyżką zaś gazu uruchomić będzie można no- 
we fabryki i warstaty. 


PROTESTUJĄ DALEJ! 

Ailwese. (PAT.) Podobnie, iak niemiecki Reichs 
tag i pruski landstag rozpoczęli wczoraj swoje po- 
siedzenie odczytaniem protestu wszystkich frakcji, 
'z wyiątkiem komunistów przeciwko oderwaniu 
Górnego Sląska ; 


CALONDER JEDZIE NA GÓRNY ŚLĄSK. 

Hannewer. (PAT.) Prezydent Calonder wyle- 
chal wczoraj ze Szwajcarii, aby na Górnym Śłą- 
sku objąć przewodnictwo mieszanej komisji nad- 
zorującej wykonanie układu polsko-niemieckiego. 


REPREZENTANT FRANCJI DLA HAGI. 

Paryż. (AW). Havas donosi, że przedstawi- 
cielem Francji na konierencii w Hadze mianowa- 
ny został poseł francuski w Hadze, Benoit. Rze- 
czoznawcy francuscy wezmą udział w obradach 
po raz pierwszy dopiero 21 bm., Benoit już 
15. bm. 


NA CZEŚĆ POINCARE'GO. 
Paryż. (PAT). Według doniesień dzienników 
z Londynu, wszyscy członkowie gabinetu angiel- 
‘skiego wezmą udział w śniadaniu, które L. 


— (t. z.) Kradzież garderoby. Jakimie Borcz| niemieckich doprowadził 


Den W o E E E E E A A E A E E E 


do niewypłacalności 
Rzeszy, równocześnie przyczynił się do wzboga- 
cenia narody niemieckiego. Francia ma wiec naj- 
zupołniej słuszne powody do ujawntema zamiaru 
powzięcia zarządzeń, mogących niedopuŚcić do 
tego, aby stała się ofiarą nowych knowań nie- 
nieckich. „Epoca“ kończy artykuł" twierdzeniem, 
żę baz względu na stanowisko, jakie Francja zaj- 
mie w przyszłości, nie będzie można jej posądzać 
© iimperializm. 


NAGANA PAPIEŻA, 
Belgrad. (PAT). „Politica“ donosi, że papie- 
ski sekretarz stanu udzielił na połecenie Stolicy 3- 
pestołskiej naganę wszystkim  iungosiowiańskim 
katolickim biskupom, którzy wzięli udział w ko- 
ścieluych ceremoniach z okazji zaślubin króla 
Aleksandra. 


O PRZYSZŁOŚCI IRLANDJI. 
Hannower, (PAT.) Z Londynu dnoszą, że w 
sprawi nowej konstytucii irlandzkiej nastąpiło 
porozumienie. Colins pojechał do Dublina, Gryi- 
fith pozostaje jeszcze w Londynie. 


, CHOROBA LENINA. 
Hannower. (PAT). Z Lipska powołano de 
Moskwy prof. Flechsiga, . specjalistę w chorobach 
mózgowych dła zbadania choroby Lemina. 


MIĘDZYNARODOWY KONGRES ZW. GÓR. 
NICZYCH. 

Insbruk. (PAT). Dziś rozpoczęły się tu cbra- 
dy pierwszego międzynarodowego kongresu 
chrześcijańskich związków górniczych. Na kon- 
gres przybyło z Niemiec 17 delegatów, z Polski 
5, z Austrji 3, z Francji 1 i Belgii 1. Delegat hi- 
szpański usprawiedliwił swą nieobecność. Dele- 
gaci włoscy, Czechosłowacji i Jugosławii przybę. 
dą do Insbruku w ciągu dnia dzisiejszego. Na po- 
rządku dziennym obrad jest między innymi refe- 
rat prezesa chrześcijańskiej międzynarodówki Im- 
buscha w sprawie sociałizacji w górnictwie i Van 
Bougganhata (Belgja) w sprawie stanowiska wo- 
bec socjalistycznej międzyrarodówiki. 

PRZEWRÓT W CHINACH. 

Pekin. (PAT). Dymisja gabinetu została przy- 
ięta. Nowy gabinet został ukonstytuawamy. Pre- 
mjerem i ministrem spraw zagranicznych w no- 
wym gabinecie został Yon, tekę ministra wojny 
objął gen. U-Pei-Fu. 

Londyn. (PAT). Według doniesień z Tiensinu, 
że na granicy Mandźurji toczy się od 4 dni gwał- 
tewna wałka, której ośrodkiem jest miasto Szan- 
gaj- Wan. Walka jest obfitą w straty. 


ZNIZENIE DYSKONTA. 
Londyn. (PAT). Bank angielski znłży! dy- 
skont na 3.5 proc. 
PETE | Tu ZE AO O WT. PPOR YA ER OP a DO TEZA OJ 


Kursy gieldzwa. 
Lwów, dnia 16 czerwca godz: 19:30. 


Marki niemieckie 13:50 (1378—13 90) 
Franki francuasie 374  1000—000) 
Franki szwajcarska 806 =) 
Fonty sterlingi 18900 {— — 
Korony niem.-auSte 24-—00 (28—31) 
Wiedeń 0a—0% (3000—32) 
À i 3.03. 
a) ków —  (06—60%00) 
Liry 214 (~) 

zł ma = 
sic «m 1000'00—000*00) 
Berlia (3:410—14*15) 
Dolary amerykańskie 4177—4220 (4245—4265 

„ kanadyjskie 4135—4177 (7 

Zurych Marki polskie 1290 


Tendencja w walutach silniejsza. 

Uwaga: Pierwsza cyfra  wskazmie kars inior- 
macyjny, druga, w nawiasię, kars nieof:- 
ciainej giełdy. 

TEAN jaa" UBAO OE DEO TY ZEE OE AAA 
Notatki literacka-artysłyczne, 
Repertuar Teatru Miejskiego. 

Foczątek przedstawień e godz 7'39 wieczorem. 


Dziś, w piątek „W małym domku“, komedja 
(gościnny występ Ordon- Sasaowskiej). 


| p Z ZA 
Keperiuar tsetrz Kids spy jae Grigi 2h 
| Dziś, w piątek „Ojciec“, dramat w 3 aktach 
Strindberga (gościnny występ K. Aówentewiuza). 


Repertuar Taatru Howaści. 


„GAZETA LWOWSKA* z 17. czerwca 1922. 


Relf Nelson 


(telepatja ua widowni). 
Produkcje wczerajsze p. Rolfa Nelsona wy- 


Dziś, w piątek „Kuzynek z Honolulu‘, ope-|Kazały raz jeszcze, że eksperymentów z dziedziny 


retka Kinuekego, 


Stefan Balex: „O zastosowaniu przysłony wi- | 


rującej przy badaniu kontrastu kolorów‘. Badania 
psychologiczne t. II. Nakład Pol. Tow. Filozoficznego 
we Lwowie 1922 str. 32 cena 150 bik. Skad gió- 
wny Książnica Polska TF. N. S, W. Po krótkim 
opisie przez siebie skontru»wanegoa 
rego główna częścią jest przysłona wirują a, autor 
przedstawia badania nad oznaczeniem jasaości kc” 
lorów oraz nad pewnemi własnościami kontrastu 
kolorów. Ze względu na technikę badania, ksiąźka 
ta jest konieczną dla pracujących na polu psycho- 
logji eksperymentalnej i interesujących się jej ba- 
daniem, 


Proces Puzabpu. 


(t. z.) W środę popołud. przesłuchiwano osk. 
M:ndowicza w daiszym ciągu. Na tepet p zyszła 
Sprawa wagonu cukru, któ y zą pośrednictwem Min- 
dowicza zakupiła fabryka wódek Bicz wskiego. 

Miadawicz przedstawia tę sprawę jako zwykłą 
grzeczność, ułómacząc się, iż pod adresem agencji 
Ministerstwo aprowizacji nadesłało 4 wagony cukru 
da aprowizacji Lwowa. Równocześnie osnarżony za- 
kupił wagon cukru od niejakiego Leszczyńskiego, u- 


przyrządu któ- | 


Zjawisk psychofizycznych nie należy wykonywać 
w publicznych salach. 

Miejsce dla doświadczeń tego rodząu — w 
ciszy pracowni nadńcawych. 

Na sali odczytowej nie może stać się zadość, 
ani warunkom ścisłej kontroli, ani też wśród roz- 
bawienego audytorjum nie da się wytworzyć 
adpowiedniego skupienia myśli, a produkujący się 
w ten sposób telepata, zapewne z korzyścią d!a 
siebie, ale bez korzyści dła nauki, trwoni zasoby 

niezwykłych swych właściwości psychofizycz- 
nych. Jedynyn: momentem ogólnego pożytku w 
całej tei sprawie jest wykazanie szerokiem ko- 
łom, jak niebezpiecznem stać się może igranie ze 
zjawiskami, w których psyche ludzka wchodzi w 
grę i jak wiełką była mądrość starożytnych, kżó- 
rzy wiedzy o nich udziełań tyłko ludziom wypró- 
bowanej wartości moralnej. 

Epizod z panienką, z pośród publiczności za- 
broszoną na estradę, która po paru słowach za- 
mienionych cichym głosem z p. Nelsonem, zdaje 
się, wbrew jego zamierzeniom, wpadła natych- 
miast w sen hypnotyczny, co nawet wywołała 
interwencje przedstawiciela policii — eksperyment 
z młodym człowiekiem, któremu bez uśpiesia, na 
jawie wmówił eksperyunentator, że pałony przez 
niego papieros ma smak tak wstrętny, iż on bez- 


chosźcy z Ukrąiny. Wagon ten był więc rekompen-j ustannie spłiwać musi i przez dwa dni papierosa 
Satą, zatem Puzapp na tem nic nie stracił, gdyż włdo ust nie weźmie, a potem kazał mu widzieć 
miejsce wagonu sprzedanego fabryce Baczewskiego, |twarze wszystkich obecnych tumalowane na czer- 


otrzymał inny tej same, wartości. 

Akt oskarżenia mówi jednakże. że oskarżony 
doniósł wydziałowi dla spraw apr., iż fracht na jc- 
den z tych wagonów gdzieś się zapadział, Wydele- 
gowano jedaego z urzędnków wydz'ału, celem zba- 
dania sprawy, który skonstatował, że w księgach- 
Agencji była notatka,,iż fabryka Baczewskiego otrzya 
mała wsgon cukru, później jednakże, z poleceni 
Mindowicza, notatkę tę wykreślono. 

Osk. tłumaczy się, że agencja miała prawo 
do sprzedaży tego cukru, gdyż zakupiła go za zee 
zwoleniem rządu na własny rachunek. 

Przy końcu omawiane sprawę zarekwirowania 
przez Puzapp transportu będącego własnością Jetki 
Preczepowej w Fodwołoczyskach. Mindowicz zamiast 
22.600 Mk., należących się agencji jako zwrot ko- 
sztów magazynowych i spedycyjnych nobrał od Pre- 
czepowej 47.000 Mk. Nadwyżkę 25.009  przywła- 
szcęzył sobie. 

Osi. broni się tem, że tych 25.000 pobrał 
jako zwrot dalszych kosztów, dziś zresztą nie przy- 
pomina sobie całej sprawy. 


H. G. WELLS. 
Ogień nieśmiertelny. 


Z angielskiego przełożyła 
Brunona Bruchnalska, 


(Ciąg dalszy.) 

Czyż istnieje chociaż jedna Żywa. zupełnie 
złrowa istota na Świecie” Ja wątpię o tem. Nie- 
raz idąc , oglądałem drzewa. Każde z nich miało 
suche lub polamane gałęzie, na każdem prawie 
sterczały gniiące resztki utraconych i na pień opa- 
dających pędów, z każdego rozwidlenia wydoby- 
wały się zarodki pasorzytów, a kora popękana 
ipokręcona pełna narośli grzybiastych ukazywała 
ukryte gniazda zarazy. Liście były pokryte bro- 
dawkami jį płammami, ogryzione i podarte przez 
myriady wrogów. Zauważyłem również, że tra- 
wą pod mojemi stopami była stłaczona, zaschnię- 
ta i zwiędła a mnóstwo pająków najrozmaitszych 
czyhało na niezliczone owady. Żywomłoty skła- 


dały się z ciasnych zwojów roślin kolących i szar- . 


wono i głowy ustrojone rogami i Śmiać się z tego 
widoku — tak że potem nieszczęsna ofiara cho- 
dziła po sali, zanosząc się od Śmiechu — wyja- 
śniają nam niejedną starą historię o opętaniu, o- 
czarowamiu itp., ale jednocześnie ostrzegają przed 
niezbadanym dotąd wpływom myśli jednego czło- 
wieka na duszę drugiego. 

Zwłaszcza jednostki wrażliwe; duchowo mie- 
dosyć samiodziełne winny się mieć na baczności 
i nie poddawać doświadczeniem, prowadzonym 
zwłaszcza przez ludzi nieznanych, a z „pracy“ swo 
jej ciągnących zyski materiałne. Nic łatwiejszego 
bowiem. jak rozstroić te niesłychanie subtelne 
wiązania łączące duszę z ciałem. 

Jednostki takie dążyć powinny do wyrobie- 
mia w sobie samodzielności duchowej przez sku- 
pianie myśli i tężenie woli, 

Dowcipnym istotnie momentem, (ale to już 
pemysł kogoś z pośród widzów) był nakaz my- 
ślą wyjęcia pomarańczy z kieszeni jednego Z 0- 
becnych i podzielenia jej na równe części między 


chnie, że one są krajem wspaniałej, bujnei roślin- 
ności. Lecz przez większą część roku wyglądają, 
jak brutalne, rozpalone, okryte grudą i 
przestrzenie. Nadchodzi pora gwałtownych i par- 
mych deszczów a wtedy na chwiłę powstaje ruch 
pełen zamieszania i walki. Zieloność rzuca się, 
wciska į rozwiia wszędzie, a niezliczona mec b£- 
stji przeróżnych 
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przedstawicieli P. P. S. i N. D. co p. Nelson z po- 
wodzeniem wykonał, 
Możeby tak p. Nelsona sprowadzić do nas ną 
Publiczność zgromadzona bardzo licznie w 
sali kasyna oficerskiego, bawiła się doskonale do 
godziny ll w xy. 


Milusińscy na scenie 
Teatru Wielkiego. 


Wystawiono onegdai sztake Śp. dra Jana: 
Niemca pt. „Obrona Lwowa“, a na scenę wysy-. 
pała się dzieciarnia w- roli amatorów-artystów. 
Nie wiele to od ziemi odrosło, a przecie z zadanią' 
wywiązaio się dobrze. Podczas dwu prób; odby- 
tych w teatrze, oswoeiłi stę mali artyści zupelnie 
dobrze z dużą sceną, poruszali się ną niej swo- 
bedrie, nie wiele sobie robiąc z kinkietów stełe- 
cznego teatru i tysiąca ócz, zwróconych na sce- 
nę. Składnie rozwiiał się djalog, a choć dykcja 
była niekiedy szepleniąca, toć nikogo to nie razy 
ło, skoro mówił na scenie taki obywatel, co to aż 
ośm wiosen Życia sobie liczy. Popisy choreogra- 
ficzne wypadły również ku zupełnemu zadowolc- 
niu widowni. Oberek: odtańczony przez jedna 
parke, miał dużo wdzięku i ną huczne oklaski mu- 
siał być powtórzony. Po nim barwnym a pos- 
wistym karowodem poszedł? do scenie polonez, a 
Zbyszki i Kaziki, Zosie i Marie wypracował 
zadanie „na celująco“. Tancerze zwłaszcza mar- 
kowali doskonale dworne maniery starych kon- 
tuszowców, nachyłając się ku swym „damom“ 
w ruchach pełnych powagi i wytworności W. od- 
słonie drugiej wystąpiłv Iwiątka, co to mimo 
dziecinnego wieku broniły Lwowa w pamiętnym 
roku 1918. Odsłona trzecia pełna życia i dziecęcej 
wrzawy, przyniosła obraz klasy szkolnej z dzie- 
ciarnią niefrasobliwą li dowcipkującą po swojemu, 
mimo, że szyby budynku szkolnego trzesły się 
od huku strzałów armatnich. Miłem ziawiskiem 
na scenie w 'tej odsłomie bvła p. Zofia Skoółozdró- 
wna w rol nauczycielki. Do uŚświetnienia sztuki 
przyczynił się niemało chór uczemie żeńskiego Se- 
minarjum nauczycielskiego pod batutą prof. A- 
damczaka. Wykonawcami sztuki były dzieci z za-' 
kładu naukowego dra Niemca. Teatr zapełniony: 
byłprawie że doosłatniego mieisca. Widownia la-! 
Śniała wiełu główkami dziecięcemi, ale przybyli 
w dużej iłościistarzy. by posłuchać, jak to szcze» 
bioczą na sceme „nasze pociechy“. Czysty do-. 
chód z przedstawienia przeznaczono na budowę 
„kaplicy orlat“. M. O. 


< 


-~ 


15)į znalezioną w tem mieszkaniu. Mniemają powsze- | nazywanych pasożytów; samo ich istnienie jest 


Gkrucieństwem. Znamy tysiące gatumiców i od- 
mian owadów, skorupiaków, pajączaków, roba- 


pleśnią | ków i jeszcze niższych istot, które usposobłone są 


dziwnie przemyślnie do życia w cierpiącem, ży- 
wem ciele śmaych bliźnich stworzeń, które inaczej 
wcale istnieć nie mogą. Ile razy pijecie wodę, z 
otwartego źródia obok pastwiska dla owiec, mo- 


i tysiące gatunków owadów,|żecie wraz z nią połknąć peczwarkę (liver fluke), 


wylęgłych w gorącei wilgoci, pożera ją i szar- | która wątrobę naszą zmie ni w małe miasteczko 
pie. Potem, pod ognistym oddechem niszczyciela, | wstrętnych zwierzątek; żywią się dokąd jej star- 


obfitość zsycha się i wietrzeje, wszystko dojrze- | CZY, 


a potem wylatują tłumnie z jej gnijącego 


wa i ginie, a dżungla zapada znowu w stan bez-| wnętrza w jamy waszego ciała i niszczą je. 


nadziejnego żaru i posępnei fermentacji. 


Źle opłukany liść sałaty może was przypra- 


Możecie zarzucić, że zbyt długo zatrzymuję | wić o pomięszanie zimysłów, przez wprowadze- 


się nad błędami w życiu roślin które nie mają 
czucia owadów i małych stwerzeń, kłióre być 
może inaczej od nas czują; lecz w stoce ich 
niedoskonałości i rozkład to ogółne tło wszelkie- 
go życia. 

— No w istocie — żachnął się pan Dad. — 
W istocie ! 


Pan Farr chęć przemówić. 


również mial 


piących, niniej lub więcei połamanych lub okale- | Odchrząknął. niespokojnemi rękami wgniatał brzeg 


czałych. To rośliny miały broń, jak prawdziwi 
mordercy, duże ciernie i włosy kolące tub jado- 
wite owoce. Taką była rzeczywistość życia, To 
wszystko nie było wyjątkowym stanem rzeczy, 
lecz obławieniem odsłaniającem istotę bytu. By- 
Jem zaSłepiony, lecz przejrzałem. Wszechświat 
cały jest właśnie takim, jak te lasy i zagajniki... 


Przeczytałesn ksżążkę o dżunglach indyjskich, | tozca) 


stołu a twarz jego błyszczała od potu, 


— Sir Efifas — rzekł. 

— Pozwól mi dokończyć — rzekł pan Huss. 
-- Jeszcze muszę wam przypomnieć o faktach 
najbardziej charakierystycznych dla kwestji, któ- 
rą rezstrząsamy. Czy pemryśłeliście kiedy nać 
znaczeniem takich twerów, jak wnętrzniaki (en- 
i niezmienna liczba innych specjalnie po- 


nie pasorzyta, który się dostaje do mózgu; Spoży- 
cie niedozotowanej wieprzowiny może wam prze- 
szczepić z wieprza powołną torture Śmierci od 
trychiny... i 

— Pytam włęc was, czy iest możliwe, by 
wobec takich faktów człowiek nie zajął pozycji, 
buntowmika? Jak on może zauiać Panu, który 
pomyślał, wypracował i wykończył lite pasarzyty 
w ich nieskończonej rozmaitości ż liczbie? Bo po- 
wstanie tych istot nie lezy w naturze nagłege 
stwerzenia i szybkiego rozkazu, one wytworzyły 
się ku zgrozie i podztwowi przez proces ewałucii 
również powolnej i razmażnej, jak nasza wiasna.. 
Diaczegeż mamy zamykać oczy na sprawy, które 
narzucają Sie seme? 

Głos pana Hussa zamierał zuskta. . 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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„GAŻETA LWOWSKA” z 17. czerwca 1922, 


BGŁOSZENIA. 


D EDYKTA W SPRAWIE 
UZNANIA ZR ZMARŁEGO. 


T. 4/4212 Ed;kt. Piotr Coularvk, syn Łuka, uro- 
dzony 10. lipca Iusi. rr w Śtanisławczyku, powołan; 
w r. 19 4, do wo,ska austr, biał czynny udział w woj- 
n.e światowej i dos:ał się do niewoli sosyjskiej, Wc- 
ule zeznań świadka Hrycia Smala mial Piotr Gontar k 
w r. 1917. w szęitału w Penzie umrzeć jak $Świader 
słyszał z opowiadania żoin erza. Gdy wobec powyź- 
szego jest prawdopodobnem, że zaginiony nie żyj. 
przeto na wn osek Ewy QGoantaryk ze Stanisławczyka 
wdraża Się posiępowanie, celem uznania Piotra Gon- 
taryka za zmarłeco a małżers.wa z nim zawartego za 
rozwiązane. Wyasje Się prze o ogólne wezwanie, ab) 
udzieiono Sąiow: lub kuatorowi Uurowi Majbiumow:, 
adwokatowi w Złoczowie, którego zarazem ustanawi2 
się ob-oncą wczła małżeńskizgo wiadomości o zag!- 
nionyim Gdyby zaginiony żył, winien Sądowi donieść 
o swem Życiu. Na punowny wniosek po upiywie 6 mie- 
sięcy od dnia ogłosz nia tego edyktu w „G»zecie lwo= 
wskiej”, rozstrzygnie Sąd ostateczne powyższy wn- 
sek, Sąd okręgowy, Odżział IV. 

Złoczów, dnia 14 kwietnia 1522. 5562 

T. 16822 3. Wd oże*ie postepewania celem uznas 
nia za zmacityo. Nykofa Borysi"k, urodzony 16 maja 
1883. r. i zamieszkały w ĆC-e.niejowie, powołany cgól- 
rą mobilizacią do wojska auztr. odszedł na front. Swie- 
dek Fe bosch Bumznstein mał widzieć Nykołz Bury- 
istuka w czasie walk w Karpatach w maju 1915.r. ran- 
nego, prowadzonego przez sanitar uszy na plac ratun- 
Ikowy. Odtąd brak o nim wiadomosci Gdy zachodz. 
ustav oae domn emanie Śmierci tegoż, wdraża się na 
prośbę A ny Borysiuk postępowanie, celem uznania zz 
zmariego zaginiowego. Wiadomości o zagin.onyn:. nale- 
ży udzielić Sądowi lub kurato:owi i obrońcy węzła 
ma/żeńskiego adw. Włodzimierzowi Mandyczewskiemu, 
Nykołę Borysiuka wzywa się, by przed podpisanym 
Sądem siawił się lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. 54d tutejszy na pounwną pr:śbę po dniu 20 
stycznia 1923. r. wyda ostaieczne orzeczelie. 

Sąd okręgowy Otfdział IV. 

Stanisławów, 6. czeiwca 102%, 5376 

Y. 121/:1/8. Paweł Drewaiak, syn Józefa ur. w Pv- 
stołówce 30. s.ytznia 1883.r,, brał udział jako żołu:erz 
95 p. p. ausire w biiwie pod Brzeżanami we wrześniu 
1914, r. gdzie miał zaginąć; od tego czasu wszeiki ś:ać 
iza n m zaginął, Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieje 
'warunki ustawowego domniemasia Śmierci w myśl ust, 
'z dł. marca t918.r. Nr. 128. Dz. u. p., zarządza się na 
wniosek Nastji Drewnizk postępowanie, celem uznania 
wynmiienionei osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza slę 
wezwanie, ażeby udzielono Sądowi lub Drowi Granic- 
kiemu w Czortkowie, którego ustanawia się kuratorem 
nieobecnego, wiad' mości o zaginionym. Pawła Drew- 
niaka wzywa się, 2by stawił się przed podp zanym Są- 
idem, lub w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 
„stycznia 1923. r. Sąd na ponowny wniosek orzeknie osia- 
tęcznie v uznaniu za zmarłego. 

Sąd okręgowy, Oddział iV. 

Czorików, daia 8. czerwza 1921. 2926 

T, 205,21;6. Michat Masnyk, svn Wasyla i Marji, 
urodzony 9. października 1882. r. w Łopiance, gr.-kaf,, 
rolnik tamże zamieszkały, ożeniony 13. czerwca 1905. 7. 
z Katarzyną Kos, wedle zaprzysiężonych zeznań świad- 
ków Hrynia Łeszko i Mykiety Kuzmyn, brał on czyn= 
ny udział jako szeregowiec 33. p. p. austr. w jesieni 
1914, r. w bitwie pod Trąwnikiem na froncie rosyj- 
skim i został wówczas ciężko raniony i zabrany z po- 
bojowiska na plac ratuakowy. Gdy od tego czasu zagi- 
nął wszelki znak o jego życia, przyjąć należy, że zachz- 
dzi ustawowe domniemanie śmierci, przeto wdraża się 
'na prośbę jego żony Katarzyny z Kosów Masnyk w Ło- 
'piance postępowanie, celem Uznania za zmarłego i <c- 
Jem rozwiązania małżeństwa. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono Sądowi lub Pann Pozniakowi, 
„adwokatowi w Stryju, którego ustanawia się kuratorem 
n'eobecnego i obrańcą jego węzła nałżenskiego, wiado- 
mości o powyż wym enionvm. Michała Masnyka wzywa 
się aby przed niżej wymienionym Sądem stawił się lub 
w inny sposób uw'acomii o swem życiu. Sąd tutejszy 
'na ponowną prośbę po upływie sześciu (6) m esięcy li- 
,czą: od dnia ogłoszenia niniejszej uchwały w „Gazecie 
Iwowskiej* rozstrzygnie © uznaniu za zmarłego i o roz- 
wiązaniu małżeństwa. 

Sąd okręgowy, Oddziat IV. 
Stryj, dnia 8. marca 1922. 5963 


T.IV.111/20/6.Wwdrożenie postępowania celem uzna- 
nía za zmariego. Jan Hojniak, Urodzony 17. kwiet- 
nia 1888, r. w Łosiu, miał zginąć w grudniu 1914: r. w bi- 
twie nad Nidą i od tego czasu mie dał o sobie wiado- 
mości, Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi ustawo- 
we domniemanie z § i, ces. rozp. z dnia 31. marca 1918, 
„L. 128. Dz. p. p., przeto wdraża się na prośbę Melanii 
Hojniak postępowanie, celem uznania tegoż za zmarłego. 
Wydaje się przeto ogólte wezwanie, aby udzielono Są- 
dowi tutejszemu wiadomości o powyż wymieniony m, 
„a zaginionego wzywa się, aby przed tatejszym Sądem 
stawił się lub w inny sposób uwiadomił o swem ży- 
ciu, Na ponowną preśbe, po dniu 30, grudnia 1922. r. 
wydanem zostanie stanowcze orzeczenie. 

Sąd okręgowy, Oddzał 1V. 

Nowy Sącz, 12. grudnia 1920. 5930 

T. IV. 74/22/8. Zarządzenie postępowania celem 
(uznania za zmarłego, Ignacy Krystyniak, urodzony 11. 
'Intego 1878. r. w Piotrówce, wyjechał jako żołnierz na 
awojnę w dinu 2, sie pnia 19l4.r. | zabrany w Karpa- 
¿Uch -8. grudnia 1924 r. uo miewoli rosyjskiej zaginął 


i od tego cza:u niema o rii żadnej wiadomości. Gdy 
zatem można przyjąć, że lgnacy K ystyniak zmarł zz- 
rządza się na wniossk Karoliny Krystyniakowej postę” 
pawanie, celem uznania Jgiaczzo Krystyniaka za zmir- 
iego i matżeń:;twa jego z Karoliaa z Lu ów za rozwią- 
zane, a zarazem Ogłasza się wezwanie, ażeby udzieiono 
wiadomości e zaginionym Sądowi lub p.adw.D:. Gsbry- 
szewskiemiu w Jaślc, którego ustanawia się kuratorem 
i obrońcą węzła małżeńskiego aż do dnia 1. gru inia 
$22.r. Po dniu powyższyim Sąd na ponowny wniosek 
1 ze ne ostatecznie o uznaniu za zmarłego i rozwią 
<aniu małżeństwa. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Jasło dnia 12. maja 1922. 927 
T. 116 22/3. Wdrożenie postępowania celem uzna- 
ua za zm:rłego. józef Paziok z Hordyn: wnió.ł o uznae 
'e za zmarłego Senka Daciowa, urudzenego 1£6Ł r. 
w Siekierczyca:h. Z zeznan wnieęsksdawcy jakote 
boświadczenia Zwierzchiości gminnej w Hosdyni z da- 
ty 15, marca 1922. r. wyn ka, że Senko Daciow wyj:- 
hał w 1904 r, do Ameryki a od r. 1908. nie daje o so- 
bie znaku życia. Żaciotz? przeto ustawowe wymogi 
domniemania smierci Seska Daciowa. Na nodsławie § :4, 
ust. l u. c. wdraża się postęnowanie, celem uznania zi 
zmarłego Senka Dacowa. Wydaje się przeto ogólne 
sezwźne, aby udzielona Sądowi lub kuretorowi Panu 
Drowi Szanserowi, auwokaiowi w Samborze wiadc- 
mości o powyż wymienion'm. Sąd tutejszy na ponow- 
ną prośbę po uniu 1.lipca 1923. r. sozstrzygnie G uzna. 
niu za zmarłego benka Daciowa. 
Sąd otręgowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 13. maja 1922. 5915 
T. V. 163/21.7. Hersch Knopf, uredzony 1885. r. 
w Nisku, syn Mojżesza i Fvigi Rochy, powo any ogói- 
ną mobilizacją oo służby wojskowej, walczył na fron- 
+x% rosyjskim. dostał się do niewoli rosyjskiej i prze- 
bywał w obozie jeńców na Syberji w miejscowości! Bee 
-czówxa koło Bajkału, gdzie miał umrzeć 24. sierpnia 
1915. r. Odtąd nie ma O nim wiadomości. Gdy zatem 
rzyjąć należy, że zachodzi ustawowe domniemanie 
z 81. ustawy z 31. marca 1916. r. Nr. 128. Dz. p. y. 
wrlraża się na prośbę Pesi Gold postępowanie, celz: 
uznana za zmarłego zaginionego. Wydaje się ogóln 
wezwanie, aby udzielono Sądowi lub adw. Dr. Buchowi 
w Rzeszowie, wiadomości o powyż wymienionym. Her- 
scha Kuozfa wzywa się, ady przed niżej wymienionym 
„ądem stawił się lub w inny szoSÓ» uwiadomił oswem 
ż cu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dnin 10. 
'siopada 1922 r. rozstrzygnie o uznaniu za zmarieżo. 
Sąd okręgdwy, Odział V, 
Rzeszów, ćnia 15 kwietnia 1922. 59i0 
T. 25 20/10. Wdrożes'e postępowania velem uzna- 
aia za zmar.ego. Piotr Wisiecki, urodzory w r, 1883 
rolnik ze Starego Skalatu, powołany w czasie ogólne 
mobilizacji do wojska ausir, Opuścił od r. 1914. swoj 
miejsce zamieszkania i jako żołnierz brał udzia w woj- 
nie Światawej. Od r. 4914. nie dije o sob.e żadnego 
znaku życia, co stwierdza świadectwo U ztdu g:ninve- 
a9 w Starym Skałacie z dnia 19. lutego 1920. r. Udy 
zatem p zyjąć baieży, że zachodzi ustawowe domnie- 
m nie śniicrci, przeto zarządza sę na prośbę żony je- 
go Marji Wisieckie, postępowanie, celem uznania za 
zmarłego. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzieione Sądowź lub kuratorewi p. Drowi Kałynowi 
adwokatowi w ła:nopolu, którego ustanawia się obroú- 
cą węzia mażżeńskiego wiadomość o wymienionym. P.o- 
tra Wisieckiego, na wypadek gdyby żył, wzywa sie, 
aby przed niżej wymienionym Sadem stawił się lub 
w inzy sposób uwiadomił o życiu. Sąd tutejszy na po- 
icwaą prośbę po uplywie 6 mesięcznego CczaSokresu 
od dnia ogłoszenia edyktu w gazecie urzędowej roz- 
strzygnie o wniosku, 
Sąd ckręgowy, Oddział V 
Tarnopol, dnia 8. marci 1922. 5856 


T. 827/10 12.Wdrożenieę postępowania celem uzna- 
Ña za zmarłego i związku małżeńskiego za rozwiąze- 
ny. Andrzej Siutryk, syn Ołeksy, urodzony 7. grudria 
1887. r. w Zloczowise, ostatnio we Lwowie zamieszk:- 
iy, brał udział w wojnie jako żołnierz austr, i wedle 
przeprowadzonych dochodzeń zmarł jako jeniec wojen- 
iy w Rosji w r. 1918., a tus. uchwałą z dnia 25. sie p- 
nia 19241. r. Ip. 6. został uznany za zmariego. Wobec 
tego na wniosek Zofji Siutryk wdraża się postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za rmarcią, a związku 
małżeńskiego, zawąrtego na dniu 10, lutego 1912 r. 
r. między wymienienym a wnioskodawczynią za roze 
wiązany. Wiadomości o zaginionym należy udzieiić S4- 
Jowi albo adw. D^. Ju'juszowi Fellowi we Lwowie, któ- 
ego Ustanaw:a sę knratorem oraz obiońcą węzła mal- 
zeńskiego. Zaginionego wzywa się, aby jawił się przed 
podpisanym Sądein, o ile żyje, lub w inny sposób da 
znać o sobie. Po dniu 16. listopada 1922, r. jednak nie 
prędzej jak w 6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego za- 
rządzenia w gazecie urzędowej Sąd na ponowny wnio- 
sek wyda ostateczne orzeczenie. 

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 16. maja 1922. 2970 

T. 82]22/3. Edykt. Bazyli Paslecznik, syn Oaufre. 
+6 i Anny, rolnik, gr.-kat., żonaty z Katarzyną z Kowa- 
ów, uredzony 16. sierpnia 1836, r. zamieszkały w B= 
hadkowcach, służył w ostatniej wojnie austr, w 26, p. 
obr. kraj., pozostając na froncie przeciw moskalom, skyć 
pisywał do żeny, ostatni raz w sierpniu 1914. r. i od 
tezo czasu nie ina O nim żadnej wiadomości. Na wnic- 
sek żony wdraża się posiępowanie, celein uznania go 
za zmarłego wzywając każdego, kioby miało nim wia- 
domość, a także jego samego, aby dał znać otem Są- 
dowi do 6 miesięcy Od da'y ogloszenia edyktu t.f. do 
15. listopada 1922. r. Po tym dniu Sąd sprawę roz- 
sirzygnie na wniosek ponowny: 

Sąd ekręgowy, Oddział IV. 

Brzeżany, dnia 1. maja 1922 5811 

T. VL 13/22/3. Zarządzenie postępowania, celem 
udowodnienia śmierci, Józef Stańko, syn Józefa i Anny, 
rolnik 4 Kłekoczyn? powiat Kraków, urodzony tamże 
1808, r, przydzi:lony 1914. r, co 16. p. obr. kraj, we- 


dłag zez»: ý Wawrz ńc3 Cnmielarczyka z Goluchow c 
i Jakóna Gaczorka ze Sosnowic miał unuwzeć w niewsi 
rosyjskiej 1920.r. w Mikołajsku, Qu tego czasu nie da- 
e znaku życia. Gdy wobec tejo jeat prawdopodebne, 
łe wym eniony poniósł Śmierć, zarządza się na wniosek 
Anny Stańkowej pestępowanie, celem udowa. nienia je- 
zo Śmierci, a zarazem ogłasza cię wezwanie, ażżby do 
dnia 15. września 1922.r. udzielano w.adomości o zagi- 
nionym Sądowi. Po upływie tego termuu i po przepro- 
wadzeniu dowodów Sąd orzeka € osiateczni” O wni9Sm Li. 
Sąd okręgowy cywiiry, Oddział VI. ie 
Kraków, dnia 1. maja 1924. 5551 
T. 58224, Edyki, Jan Werobez, syn Bazuleg 
i Anastazji Cheriów, rolnik, grkat, żŻonaiy z Acną 
z Góratów, urodzony 5. października 1834. r. zamiesz- 
wały w Horożance, stużył w ostatniej womię austr. | - 
ko żełnisrz dostał się də ńt:woli wiosiej, a wr cząc 
z niej v.a Wiedeń zachorował iamże w lutym 1930 r. 
„awiedamiając żonę, że pozestaje we Wiedniu w sz, > 
taiu jako chory i od tego czasu nie ma o nim żadnej 
wiadomości. Na wniosek żony wdiaża się postępów. - 
nie, ceiem uznania go zazmarego wzywając uażdegu. 
ktoby miał o nin wiadomość, a lakże jego sam: go 
aby dał zuać o tem Sądowi do 1 roku od daty ogios e- 
nia edyktu t.j. do dnia 1. a Mir 1923. r. Po Lyra ©uiv 
„.ąd sprawę rozstrzygnie pDsowttie. 
a t Sąd ukręgowy, Oddziai IV. 
Brzeżany, cna 12. maja 1322. 5796 
T. 77/229. Edykt. Micha? Siczek, syn Piotra i K :- 
tarzyny, rcinik, tz.skat. żonaty z Gilicse:ją z Brakus. 
urodzony 21. lis opada 1883. r., zamitszsały w Uws:u 
służył w ostatuiej wojnie ausir. z EO. p, poZSBiAW.. 
na froncie włoskim, skąd w 1918 r. na krotki e 
przed upatkiem Anit ji do żony pisał po raz o.ia 
od tego czasu Rie ma © mm 4aduej wi d 'mosci. 
wniosek żony wdraża się postępowa:ig, celem uzu. n 
go za zmarłego wzywając każdego, kisby nai 10 w 
wiadomość, a także jego same„o, aby dał zu Ć o iti) 
Sądowi do 1 roku od cały ogłoszznia żdyktu w ga.e 
cie t.j. do dunia 1. czerwca 1928. r. Po tym dniu $ 
sprawę iozsirzygnie na wniosek ponowny. 
AA Sąd okręgowy Ośdział IV. 
Brzeżany, dnią 1. maja 1922. bolu: 
T. iV. 4122/35. Warożenis postępowania cei:i 
uznani? za ziaariegoe. Maksym Chołoszeńko, 
syn Grzegorza i Heicny, urodzony 10. maja 1860. r 
w Maciejowej, wyemigrował przed 40 laty z Skis 
stego do Ameryki i nie daje v sobie znaku życa. G , 
zatem przyjac nuleży, źe zachodzi ustawowc domij.t 
mariu z $ 24, ust. cyw., przeio wdrsża sę na proś zę 
Anny Tacesowej postępowanie, celem uznania wyim.e- 
wonjego za zmarłego. Wydaje się cizeie og.lne wv- 
zwanie, aby udzielono iniejszemu Sądowi lub kur.to 
rəwi Drowi Nowakowi z Nowego Sącza wiadomości 
o wymieuicnym, a Jego samego, wzywa się, zby przeu 
tutejszym Sądem siawił się lub w inry spos60 uw:1- 
somił © swem życiu. Na poncwiy wnłosek po dniu 
31. maja 1923, r. wydauem zostanie stanowcze Ccrze- 
czenie. Sąd okręgowy, Oddział IV. kt 
5931 


Nowy Sącz, dnia 22, kwietzia 1:22. 
T. 1V. 30/22;3. Wdrożenie postępowania celem uzna- 
nia za zmarłego. Marcin Sidor z Krzyża, powołany w 
maju 1945 r. do służby wojskowej przy 32 p. obrony 
kraj. został wysłany następnie na iront rosyiski, gdzi: 
z końcem czerwca 1916 r. w czasie walk około Dubra 
zaginął bez wieści, prawdopodobnie poległ. Gdy zatem 
przyjąć naieży, że zachodzi ustawowe domniemanie z 
par. 24 ust. cyw., przeto wdraża się na prośbę Ludwiki 
Sidor postępowanie celem uznania za zmarłego. Wyda- 
jc się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi 
lub kuratorowi Panu Drowi Władysławowi Syruczko- 
wi adwokatowi w Tarnowie, którego ustanawia się o- 
Lrońcą wezła małżeńskiego. wiadomości e powyż wv- 
imienionyim. Marcina Sidora wzywa się, aby przęd niżej 
wymienionym Sądem stawił się lub w inny sposób t- 
wiądoniił o swem życiu. Sąd tutejszy na ponowną proś- 
bę po dniu 31, grudnia 1922 r. rozstrzygnie © uznaniu 
za zmarłego. 
Sąd okręgowy. Oddzia IW 
Tarnów dnia 5. maia 1922. 6033 1—3 
T. IV. 44/21/7. Wdrożenie postępowania celem u- 
znania za zinarłego, Antoni Madej z Chorzelowa. powo- 
łany w roku 1914 do służby woiskowej przy 17 p. p, 
został wysłany następnie na front rosyjski, gdzię w 
czasie walki pod Skałą okało Krakowa, z końcem listo- 
pada 1914 r. mial poledz. Gdy zatem przyjąć należy, że 
zachodzi ustawowe domniemanie z par. 24 ust. cyw.. 
przeto wdraża się na prośbę Żofji Madeiowej postępo- 
wanie celem uznąpia xa zmajłego. Wydaie się przeto o- 
gólne wezwanie. aby udzielono Sądowi łub kuratorowi 
Panu Drowi Władysławowi Svrnczkowi, którego usta- 
nawia się ehrońicą węzła małżeńskiego wiadomości « 
powyż. wymienionym. Antoniego Madeja wzywa się, a- 
by przed niżej wymienionym Sądem stawił się lub w 
inny sposób uwiadomił o swem Życiu. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 10. stycznia 1923 r, rozstrzy: 
gnie o uznaniu za zmarłego. 
Sąd okręgowy. © iżZiał IV. 


Tarnów dnia 5. maja 1922. 6034 1—7 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA, 


Hrycia Sapihę zasądzono wyrokiem Sądu okręgo- 
wego karuego we Lwowie dnia 12. czerwca 1922 r. Vr. 
1807/22i11. O. W. za niedozwolone pędzenie wódki na 
grzywnę w kwocie 1.000 Mkp. zamienioną w razie nie 
ściągalności na 20 dni aresztu. Lyczkowski. 

Sąd.okręgowy, Oddział IV. 

Lwów duia 12. czerwca 1922. e 1 

C. 206/221. Edykt, Strona powodowa Marianna z 
Wiśniewskich Skokgwa w Cieszynic wniosła skargę 


| ono o o 


„GAZETA LWOWSKA” z 17. czerwca 1922, 


7 
è 


Przeciw stronie pozwanej Tekli z Sałainonów Godek i zarządzenia przedłoży? temu Sądowi. W razie przeci-|rzy łącznie. Wzywa się wierzycieli do zgloszenia swych 
| nym po upływie tego terminu uznałby Sąd weksel zaj pretensji do 3 miesięcy, Data wpisu 16. marca 1922. 


tow. o zapłatę kwoty 126.000 Mkp. do Ł. czynn. C. 
'206/22/1. Audjencja do ustnei rozprawy została wyzna- 
czoma na 23. czerwca 1922 godz. 9 przed poł. w tym 
Sądzie biuro Nr. 2. Ponieważ miejsce pobytu strony po- 
zwanej jest nieznane, ustanawia się P. Tekłę Godkową 
w Cieszynie kuratorem, który ją będzie zastępował na 


jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona Sama 


Się nie stawi i nie ustanowi pełnomocnika, 
Sąd powiatowy. Oddział Il. 
Frysztak dnia 17. maja 1922. 5408 
Ce. I. 148/22/2. Edykt. Strona powodowa Dr. Lee- 
hard Tarnawski wniosła skargę przeciw stronie pozwa- 
nej Chasklowi Skringerowi byłemu dzierżawcy dóbr 
Połoskowa o 154.200 Mkp. Audjencja do ustnej_rezpra- 
wy zostala wyznaczona na 16. czerwca 1922 godz. 9 
przed poł. w tym Sądzie biuro Nr. 2. Ponieważ miejsce 
pobytu strony pozwanei iest nieznane, ustanawia się 
kuratorem adw. Dra Henryka Mestera w Przemyślu ku- 
ratorem, który ją będzie zastępował na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama się nie stawi 
i nie ustanowi pełnomocnika. 
Sąd okręgowy, Odział I. 
Przemyśl dnia 3, czerwca 1922. 603 
Cg. I. 142/22/1. Przeciw Michałowi i Jakóbowi Bo- 
dzionym, których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do Sądu okręgowego w Nowym Sączu 
przez Jana Bodzianego w Detroit Michigan pozew o 
zapłatę kwoty 161 dolarów i 87/3: cent. Na podstawie 
pozwu wyznaczono pierwszą audiencję na dzień 14. tip- 
ca 1922 godz. 9 rano sała rozpraw Nr. 97. Celem strze- 
żenia praw pozwanych ustanawia się Pana Dra Dlugo- 
polskiego adwokata w Nowym Sączu kuratorem. Ten- 
że kurator zastępować będzie pozwanych w rzeczonej 
Sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
Sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 
Sąd okręgowy, Oddział I. 
Nowy Sącz dnią 22. maja 1922. 5993 
Dr. Julian Siokało wpisany został na tut. listę ad- 
wukatów z siedzibą w Turce n. Str. 
Z Wydziału izby Adwokatów. 
Sambor dnia 6. czerwca 1922, 5875 


Ns. 77/22. Ogłoszenie. W tut. Sądzie znajdują się 
w przechawaniu rzeczy ruchome pochodzące zZ Cza- 
sów wojennych, a których właścicielami są niewia- 
domi, a to: 3 pierzvnv. 1 maszyna do szycia bez sto- 
lika, 2 walizki papierowe z bielizna damską i męską 
11 lichtarz posrebrzany, Wzywa się właścicieli, by 
w przeciągu ł roku od ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwawskiej* licząc swoje prawa własności przed Są- 
dem udowodnili, w przeciwnym razie rzeczy zostaną 


sprzedaue w myśl par. 377 p. k. w drodze. publiczne, 


licytacji, a.adnośna część gotówki na wyszczególnione 
przedmioty 'wypadająca jake przepadła traktowaną bę- 
dzie po myśli par. 378 i 379 p. k. 

Sąd powiatowy, Oddział III. 


Jabionów dnia 2. czerwca 1922. 5924 


A. XXIX. 749/20/12. Wezwanie nieznanych dziedzi- 
ców. Dnia 11. grudnia 1920 zmarł we Lwowie Emil 
Coss nie pozostawiaiąc rozporządzenia ostatniej woli. 
Dla nieznanych dziedziców ustanawia się kuratorem ad- 
wukata Dra Teodozego Zajacia we Lwowie. Kto za- 
mierza zgłosić roszczenia do spadku, winien o tem do- 
nieść temu Sądewi w ciągu jednego roku, licząc od dnia 
dzisiejszego i wykazać swe prawa do spadku. Po upły- 
wie tego czasokresn będzie spadek wydany tym oso- 
bom, które wykażą swe prawa, o iłeby zaś praw nie 
wykazano, spadek przypadnie Skarbowi Państwa. 

Sąd powiatowy Sek. I. Oddział XXIX. 
Lwów dnia 8. listopada 1921. 5966 1—3 


LICY TACIE, 


A. 239/17/26. L. Edykt licytacyjny, Na wniosek Ka- 
tarzyny 1 śl. Czaika 2 śl. Hiiszczak za zgodą Generałnei 
Prokuratorii Rzptej P. Oddział we Lwowie odbędzie się 
dnia 16. lipca 1922 o godzinie 11 przed południem w biu- 
rze Nr. 70 sprzedaż zapisanego na pobeżne cele majątku 
niernchomego, a to: 1/10 części reałności lwh. 148 gm. 
Wałoszcza, 115 z 1/10 czści realności Iwh. 148 tei gminy. 
całej realności i Iwh. 2045 tei gminy, w realności lwh. 
2048 tejże gminy parcel gr. Ilk. 1045/3, 1638/1. 1937/2, 
1990/2 i 1996/3, następnie kupionej z obszaru dworskie- 
ge pgr. lk. 2058/5 z tem, że realności sprzedaje się ry- 
czałtem bez poręki, za obszar, stan i obciążenie i z u- 
wzęlędnieniem deżywocia Katarzyny 2 śl. Hiszczak. 
Cena szacunkowa powyższego majątku wynosi 488.173 
Mkp. niżej której sprzedaż nie nastąpi. Jako wadjum 
należy przed przystapieniem do licytacii złożyć 48.818 
Mkp. Cena kupna ma być do dni 38 po udzielenin przy- 
bicia targu, złożoną do depozytu sądowego wraz z 5% 
odsetkami. 
; Sąd powiatowy. Oddział VIL 


Samber dnia 19. maja 1922. 6006 1-—3 


RMORTYZACJE, 


T. 627/21/14. Zarządzenie umorzenia weksla, Ną 
wniosek Włedzimierza Cieńskiego pódejmuje się po- 
stępowanie celem umorzenia niżej oznaczonego weksła, 
który miał zaginąć, i wzywa się posiadacza tego we- 
ksla, aby go do dni 45 licząc od dnia ogłoszenia tego 


umorzony. Weksel jesi: 4. ałccepty weksłowe niewy- 
pelnione wcale tylko podpisane in bianko przez Kazi- 


|= Horodyskiego i Elżbietę Cieńską, jeden z tych! 


akceptów był opatrzony stemplem odpowiadający 

waincie weksłowej w kwocie 309.000 Mkp. 

„tie były wcale ostemplowane. 

- Sąd okręgowy cywilny, Oddział VH. 
Lwów dnia 5. maja 1922. 


inne trzy 


Sąd okręgowy jake kandłouy, Oddział il. 
Kraków dnia 11. marca 1922. 4255 1—3 


Firm. 296/22. Oddz. C. V. 194. Wpis do reiestru 


Mandlowego firmy spółkawej. Do rejestru Oddział C, 


wciągnięto co następuje: Siedziba firmy: Szczurowa p. 


*Brzeskq, Brzmienie firmy: Spółka transportowa nan- 


dłowa „Ruch“, Sbólka z ograniczoną odpowiedzialno- 


5951 | ścją. Przedmiet przedsiębiorstwa: a) handel hurtowny 


T. 131/22/3. Zarządzenie umorzenia papierów war- i detailiczny wszełkimi towarami w ubrocie będącymi 


pa. Na wniosek Marianny Jaworskiej podejmuje 
się pastępowanie cełem umorzenia wymienionych niżej 
papierów wartościowych, które wnioskodawcy; miały 
zaginąć; wzywa się posiadacza tych papierów, aby ie 
w ciągu 6 miesięcy od dnia pierwszego oglosgęnia 
zarzadzenia płatności wierzytelności przedłażył temu 
Sądowi; także inni interesowani mają zgłosić swoje za- 
rzuty przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym nzaał- 
bv Sąd po upływie tego terminu te papiery warto- 
Ściowe za umorzone. Oznaczenie papierów wartościo- 
wych: 3 książeczki gal. Kasy oszczędności we Lwo- 
| wie. Dwie na nazwisko Marjanna Jaworska Nr. 
153685 na kwotę 483 Mkp. 74 ien. i Nr. 214668 na 
kwotę 1060 K. Nr, 215815 na nazwisko Józef Jaworski 
i 100 K. : 
i Sąd okręgowy cywiimy, Oddział VP 

Lwów dnia 3. kwietnia 1922. 5950 


T. 189/22. Na wniosek Janiny Fiedererowej w 
Stanisławowie wdraża się postępowanie cełem amor- 
tyzacii następującego wnioskodawczyni rzekomo w: 
czasie inwazji rosyjskiej w roku 1916 zaginionego 
Ikwitu zastawniczego Kasy Oszczędności miasta Sta- 
nisławowa Nr. 111. Posiadacza powyższego kwitu za- 
stawniczego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami do 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
tego edyktu w „Gazecie lwowsklei“ w przeciwnym 
bowiem razic kwit ten za nieistniejący uznany zo- 
stanie, 

Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Stanisławów dnia & maja 1922, 5947 


KONKURSY. 


een ar 


Prez. 20356/22. Konkurs ogłoszony w Nrze 127 „Ga- 
zety Lwowskiej“ na posady podnrzędników w Sądach 
powiatowych w Dełatynie, Jabłonowie, Mościskach, 
Skałacie, tudzież takie same posady ewentualnie w n- 
nych Sądach po rozpisaniu konkursu epróżnić się mogą- 
ce, uplywa z dniem 10. lipca 1922. - 

Prczós Sądu apelacyjnego. 


Lwów dnia 7. czerwca 1922, 5967. 1—3 


KURATELE. 


L. IM. 5/21. Edykt. Uchwała Sądu powiatowege 
Od. lil. w Busku z dnia 36, maja ł922 L. 5/21 pozba- 
wiono całkowicie własnowelności Wasyla Petryszyna 
s. Semka rodem i zamieszkałego w Żuratynie, a to z 
powodu choroby umysłowej. Ojca jego Seńką Petry- 
szyna ustanawia się jego kuratorem. 

Sąd powiatowy, 

Busk dnia 30. maja 1922. 5923 1—3 

P. 153/22. Edykt. Umysłowo chorą uznano Marjem 
Margulies z Jasła. Kuratorem jej ustanowiono Mechła 
Margwiesa w Jaśle. 

Sąd powiatowy, Oddział I. 

Jasło dnia 30. maja 1922. 5944 

P. 142/22. Edyvkt. Marnotrawnym uznano Franci- 
szka Panka w Gliniku polskim. Kuratórem jego vsta- 
nowiono Stamsława Llepatkiewicza w Gilimiku polskim. 

Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Jasło dnia 13. maja 1922. 5943 


P. 1156/18/21. Orzeczane tus. uchwałą z 1. listo- 
pada 1918 L. T/18/5. pozbawienie własnowelności Dany- 
ły Kinasza s. Andrija z Majdanu średniego zniesiono 
uchwałą tut. Sądu powiat. z dnia 25. grudnia 1921 
P. 1150/18/20. 

Sąd powiatowy, 

Delatyn dnia 16. marca 1922. 5941 

P. 3142117. Uchwałą Sądu powiatowego w Dełaty- 
nie z dnia 5. lipca 1921 L. 11/21/5 zostata pozbawioną 
własnowolneści Marja Pniewczuk zam. Pipaszczuk z 
Jabłonicy z powodu nieudolności umysłu częściowo. 
Kuratorem ustanowiono FHnata Tymofii z Jabłonicy. 

Sąd powiatowy, Oddział I. 


Delatyn dnia 8. pażdziernika 1921. 5940 


FERMY. 


Firm. 318/22. Stow. V. 570. Zmiany i dodatki do 
wpisanych już w rejestrze firm stowarzyszeń. Wpisa- 
uo w rejestrze stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
czych. Siedziba stowarzyszenia: Kraków. Brzmienie 
firmy: Konsam profesorów i funkcjonariuszy Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego w Krakewie, Stow. zarej. ż 
egr. poręką. Walne zgromadzenie w dmiu 12. stycznia 
1922 odbyte uchwaliłe rozwiązanie stowarzyszenia. Qd- 
tąd brzmienie firmy z dedatkiem „w likwidacji“. 
Wybrani likwidatorami następujący profesorowie Uni- 
wersytetu: Dr. Henryk Hoyer, Dr. Tadensz Sikorski, 


a przedewszystkiem produktami rolayani i towaranii 
zapotrzebowania gospodarstw rolnych: b) przewóz 
powyższych towarów. Forma spółki: Spółka z ogra- 
niczoną odpowiedziabrością w myśl ust. z 6. marca 
1920 L. 58. Dzpp. na zasadzie kontraktu z daty Kraków 
dnia 21. lutego 1922 L. R. 17.077. Czas trwania spółki 
nieograniczony. Kapitał zakładowy ,060.060 Mkp. w ca. 
łaści wpłacony gotówką. Do zastępstwa spółki są u- 
prawnieni dwaj zawiadowcy, którymi ustanowiono Sid- 
nisława Cholewę i Józefą Cholewickiego zamieszka- 
łych w Szczurowej. Podpis firmy: Pod brzmieuiem 
firmy dwaj zawiadowcy zamieszczą swe własnoręcze 
ne podpisy: Dzień wpisu: 13. marca 1922. 
Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział H. 
Kraków dnia 8. marca 1922. 4016 


Firm. 295/22. Oddz. C. V. 192. Wpis do rejestru 
handlowego firmy spólłkowei. Do rejestru Oddział ©. 
wciągnięta co następuje: Siedziba firmy: Kraków, 
Brzmienie firmy: Franciszek Dziwlik. Spółka z ograni- 
czoną odpowiedzialnością. fabryka szczotek i pendzii 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Fabrykacja szczotek, per- 
dzłi, mioteł i wszelkiego rodzaju artykułów wchodzą- 
cych w zakres szczotkarstwa oraz przedmiotów poino- 
cniczych. Nadto prowadzić będzie spółka handel tych 
wyrobów własnych iak obcych z tej dziedziny. Forma 
spółki: Spółka z ograniczoną odpowiedziałnością w 
myśl ust. z 6. marca 1986 L. 58 Dzpp. na zasadzie 
kontraktu z daty Kraków 28. lutego 1922. L. R. 112. 
Czas trwania spółki nieograniczony. Kapitał zakłado- 
wy spółki wynosi 900.000 Mkp, w całości w gotówce 
wpłacony. Do zastępstwa spółki sa ubrawnieni dwaj 
zawiadowcy kollektywnie, którymi ustanowiono Fran- 
ciszka Dziwlika zamieszkałego w Krzeszowicach, Słu- 
nisława Fromowicza w Krakowie ul. Zyblikiewicza : 
i Ignacego Ziarkę w Krakowie ul. Wolska 1. 20. Pod- 
pis firmy: Pod brzmieniem firmy podpiszą się kollekty- 
wnie dwaj zawiadowcy lub jeden zawiadowca wraz z 
prokarzystą. Dzień wpisu 13. marca 1922, 

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział II. 

Kraków dma $. marca 1922. 4017 


i Firm: 388/22, A: 1. 134, Zmiany i dodatki «odnoszące 
się.de wpisanych Już w rejestrze handlowym spółek. 
Do rejestrn Oddział A, wciągnięto co następuje: Sie- 
dziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: Matzner et Hol- 
zer. Skutkiem Śmierci Anny Matzner wykreśła sie ią 
jako spółniczkę. Dzień wpisu: 16. marca 1922. 
Sąd okręgowy jako handlowy. 
Kraków dnia 15. marca 1922. 4018 


Firm. 292. Oddz, C. HI. 117. Zmiany i dodatki od- 
noszące Się de wpisanych już w, rejestrze handlowym 
spółek. De rejestru Ogdziat C. wciągnięto co nastę- 
puje: Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: Zwią- 
zek producentów skór surowych, spółka z ograniczoną 
odpowiedzialnością. Uchwałą Walnego Zgromadzenia z 
dnia 8. lutego 1922 L. R. 22613 rozwiązano powyższą 
Spółkę i zarcządzono przeprowadzenie jej likwidacji. Do 
dotychczasowego brzmienia firmy postanowieno dodać 
wyrazy „w likwidacji”. Likwidatorami wybrano wszy- 
stkich dotychczasowych zawiadowców, ti. Salomona 
Lubascka, Dawida Metha, Michała Prechowskiego i A- 
dama Wójcickiego, przyczem postanowienia par. 8 kon- 
traktu spółki co do sposobu zastępewania spółki na ze- 
wnątrz i podpisywania jej firmy mają odpowiednie za- 
Stosowanie także co do zastępstwa i podpisywania tir- 
my przez likwidatorów. Wierzycieli spółki wzywa się, 
by pretensje swe zgłaszali do 3 miesięcy u likwidato- 
rów. Bzień wpisu 13. marca 1922, 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 

Kraków dnia 10. marca 1922. 4020 


Firm. 50/22. Oddz. C. V. 190. Wpis do rejestru 
handlowego iirmy spółrkowej. Do rejestru Oddział C. 
wciągnięto co następuje: Siedziba firmy: Kraków. 
Brzmienie firmy: po polsku „Ołea* Naftowa Spółka z 
ogr. odp.; po niemriecku „Olca“ Naftagesellschaft m. b. 
H.; pe francusku „Olea“ Seciétė des petrołes avec 
responsabilitć limitée. Przedmiot przedsiębiorstwa: 
Cełem spółki i przedmiotem jej przedsiębiorstwa jest 
nabycie terenów naftowych, kopałń nafty, rafinerii 1 
nafty i innych produktów mineralnych. w celu wowa- 
dzenia danego przedsiębiorstwa na własny rachunek 
lub też w celu calszei odsprzedaży, wiercenie szybów 
naitowych na własny lub ebcy rachunek, kupno i sprze- 
daż udziałów naitewych, wszełkich uprawnień górni- 
czych, rurociągów oraz innych przedsiębierstw, pezo- 
stających w związku z przemysłem nattowym. bądźto 
na własny rachunek, bądź też Ra cudzy rachgnek. 
pośrednictwo w tego rędzaju transakcjach, oraz fl- 
nansowanie podobnych przedsiębiorstw, jako też pro- 
wadzenie, względnie uczestnictwo w przedsiębierstwach 
podobny cel mających. Forma spółki: Spółka z ograni- 
czoną odpowiedziałnością w mu ust. z 6 marca 190% 
L. 58 Dzpp. zawarta ma podstawie kontraktu z daty 
Kraków 11. października 1921 L. 15.633 i 11. stycznia 
ł922 L. R. 16.588 i 2. marca 1922 L. R. 190. Czas trwa- 
nia spólki nie jest ograniczony. 


do podpisywania firmy uprawnieni są dwaj lkwidato-[best Ląjwewics w, Wiedniu I Karijnegtnę 15 Aztau 
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Fezhar w Wiedniu IX. Berggasse 10, Robert Hammer 
«w Wicdaiu ł. am Hoi Nr. 3 i Dr. Szymon Gottesman 
'w Krakawic. Podpis iirmy: Pod brzmieniem firmy pod- 
(piszą się dwaj zawiadowcy, lub jeden zawiadowca i 
'prakurzystą. ten ostatni z zaznaczeniem swego cła- 
qakteru prokurzysty. Prokurę udzielono Józefowi Ja. 
mowi Kosłowi w Wiedniu I. am. Hoi. 3. Leonowi 
'Schóniekiowi w Berysławiu uł. Wolłaniecka, Ludwiko- 
wi Wybranowskiemu w Libuszy. Ogłoszenia spółki bę- 
'dą podawane spólnikom do wiadomości zapetnoca li- 
stów, poleconych. Dzień wpisu 13. marca 1922. 
Sąd okręgowy cywiiny. Oddział Il. 
Kraków dnia, 10. marca 1922. 4019 
i Firm, 238,24 Ry. A 59 a Zaonrotokałowanie f rmy. 
Do rejestru hindłewego Oddzia: Rg A wpisano na dniu 
4. marca 19.2, r. ; Brzmienie firmy: Józef Lekner. Se- 
dziba firmy: Cieniawa. Przedmist przedsiębiorstwa: 
handel końmi. Właścicicł: Józef Lehaer. Podpis (rmy 
własneręczny właściciela pełneęm iwieniem i nażwi= 
shiem, 
Sąd okręgowy jako hardlowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 4. marca 1922. 4098 
Firm. 879/Rg C IH 219, Wpis firmy spółkowej. 
Do rejestru wpisano dnia 14 maja 1930. Siedziba fir- 
„my: Lwów. Brzmienie firmy: Wyiwórnia artykułów 
spożywczych i użytk wych, spółxa z ograniczoną o`- 
jpowiedziamościę we Lwowiż. Przedmiot przedsi:bior- 
stwa: Wyrób i przetwarzanie z surowców lub pói- 
fabrykatów artykułów spożywczych i użytkowych, jak 
1ównieź z wytw..rzaniem powyższych połączonych wy- 
robów pomocniczych, tak dla własnej potrzeby, jako- 
jeż w celu odsprzedaży. a w szczególności wyród 
imusztardy i octu, kapusty kiszonej i ogórków, mar- 
molad, cukró v i owoców kandysowanych, win i 80- 
(ków owocowych fermentacyjnych i gotowanych, maka- 
„ronów, mączki skrobiewe, krochmali i drożdży, mie- 
la nia korzeni i tp. Czas t wania: niergraniczony. Ro- 
dzaj spółki: Spółka opiera się na kontrakcie we formie 
‘aktu not. zdziałanym z daty Lwów‘ dnia 20 września 
191: Lrep. 24697. Wysokość kapitału zakładowego 
160.000 koron (sto sześćdziesiąt t sięcy koron) a mia- 
nowicie wpła ono gotówką 70080 tor. zaś w aportach 
90.000 kor, a) co do aportóa: spólnicy Stefanja Sy- 
chowska w 5/9 częściach a Mania Loheit w 4/9 częś- 
cia h będąc właśccielkami  funkcjoncjącej fabryki 
araimolady i soków owocowych z wszystkiemi do jo- 
edu fabryki należącemi maszynami, przyrządami i 
całym inwentarzemi żywym i m.rtwym z zapasami su- 
jjowców i towaru gotowego, wogóle wszystkiem co 
isię w lokalin przemysłowym i magazynach fab.yki 
przy uł, Sadownicziej l. 66 znajduje, wnoszą cały ten 
zakład przemy łcwy w wartości przez spólników pr- y- 
lięt:j na 10,030 koron, jako aport do społki, a ze ï- 
iport ten stanowi wł sność Stefanji Sychowskiej w 3/9 
jczęściąch a Meny Lokeit w 4/9 częściach tedy. snólnicy 
przyjmują część avortu przez , Stefumję Sychowską 
[wniesonego na 50000 koron a przez Meuę Lvheit 
„wniesionego na 40.0:0 kor. Uprawnień' do zastępstwa: 
*dwaj zawiadowcy łą znie, Zawiadowcami są: 1) Mik- 
isymiljan Sychowski i yrektor spółki rolnic'ef we Lwo- 
jwie, +y Adolf Loheit kupiec we Lwowie, 8) Antoni Za- 
bielski buchalter banku me'ioracyjnego we Lwowie. 
Podpis firmy: Pod b zmieniem firmy umieszczą swe 
„.oodpisy łącznie dwaj zaw adowcy. 
Sąd oiręgowy jako handi. Oddział IV. 
Lwów, dnia 26 czerwca 1920. 3928 
Firx. 393,Rg A II 163, Wpis do rej'stru handlve 
vego firmy pojedynczej. wpisano do rejestru handios- 
"wego dla fiim pojedynczych. Siedziba firmy: Lwów. 
„Brzmienie firmy: Biuro handlowe: F. Wilczek. Przed- 
miot przedsiębiorstwa: przeprowadzenie t:ansakcji 
handlowych pomiędzy Sprzed:wcamii kupującymi 6r:z 
zastępstwo firm krajowych i zagranicznych, Właścici:): 
(l) F:liks Wilczek Lwów Korakńicka 4. Podpis trmy: 
Firmę podpicywać będzie Feliks Wilczek imieniem i 
nazwiskiem. Dzień wpisu: 30 c erwca 1919, 
Sąd okręgowy jako hndi, Oddział IV. 
Lwów, dnia 26 czerwca 1919. 5941 
Firm. 328/Rg C I 3234, Wykreślenie firmy. Z re- 
testru Oddział C, wykreślono, Siedziba firmy: Lwów. 
Brzm enie frmy: Spółka producentów nasion „Gra- 
num“ we Lwowie Spólka z ogranicz'ną poręką Spół- 
kę wykreśla się z tus. rejesttu a te z powodu niewy- 
„pelnienia tz. polecenia z dnia 4 październi a 1318 Lecz. 
F.rm. 230/Rg C II 321, w zakreslonym w tejże uchwa- 
„łe cząsokregie, Dzień wpisu 14 Maia 1920. 
S1d okręgowy jako handl. Oddział 1Y. 
Lwów, dnia 30 kwidtnia 1320, 3943 
Firm. 310 stow. IV 25. Zmiany dotyczące firmy 
tuż wpisanej. Do reje.tru wpisane in'a 19 marca 1922, 
Siedziba stowarzyszenia Domażyr. Brzmienie firm, : 
Spiika wlasna Pomicz hospodirskie kredytowe sto- 
warzyszenie zarej. z obn, porukoju. Zmiany: członek 
zarzadu Hryho yi Rybczak zmarł: Członkiem zarządu 
wybrano Petra Maliaszczęka rolnika w Domażyr. e, 
Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV, 
Lwów, dnia 19 marca 1922. 4201 
Firin. 408 Rg A IV 58. Zmiany dotye ące firmy 
fuż wpisanej. De rejestru wpisano dnia 20 marca 1922, 
Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: August Sche - 
denburg I Syn. Zmiany: z dniera 1 stycznia 1932 przy- 
s ąpił do firmy w charakterze jawnego spólnika lzyder 
Eisenbruch kupiec we Lwowie t k, że właścicielami 
„irmy są odtąd Augusta Schellenberg i Izydor Eis:n- 
truc, którzy zastępują firmę samoistnie i podpisu 4 
dirmz w ten spo ób, że każdy z nich osobuo rod 
brzmieniem frmy położy swój podpis. Udzieloną lzy- 
'dorow. Eisenbruchowi prokurę wykreśla Się. 
Sąd okręgowy jako handl. Oddział IV. 
Lwów, dnia 20 marca 19:2. 4.292 


Firm. 285/22. Oddz. C. V. 187. Wpis do rejestru 
handlowego firmy spółkowej. Do rejestru Oddział C. 
wciągnięto co nastepuje: Siedziba firmy: Kraków. 


Wydawca: OPoŁKA WYDAWNICZA. 


„GAZETA LWOWSKA” z 17. czóswca 1922, 
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Brzmienie firmy: Calderara-Bankmann, spółka z ogra- dzialnością. Przedmiot przedsiębiorstwa: Prowadzenie. 


niczoną odpowiedzialnością. Przedmiot 
stwa: Wytwarzanie mydeł toaletowygi oraz wyrobów 
perfumeryjnych i kosmetycznych, tudzież handel tymi 
artykułami i wogóle prowadzenię wszelkich interesów 
z wytwarzaniem i handlem tych artykulów bczpaśre- 
dnia lub pośrednio w zwiazku będących. Forma spół. 
ki: Spólka z ograniczoną odpowiedzialnością w myśl 
ust, z 6. marca 1906 1. 58 Dzpp. oparta na kontrakcie 
z daty Kraków 19. lutego 1922 L. R. 4304. Czas trwania 
spółki nieograniczony. Kapitał zakładowy wynosi 
4,000.000 Mkp. wpłacony w całości w gotówce. Rada 
nadzorcza składa się z 5-ciu członków. Do zastępstwa 
spółki są uprawnieni dwaj zawiadowcy kołlektywnie, 
którymi ustanowiono Józeia Hanke kupca w Krakowie 
Rynek 2 i Antoniego Schnella przemysłowca w Krako- 
wie Podgórzu Kącik 19. Podpis firmy: Pod brzmieniem 
firmy. obaj zawiadowcy umieszczą keliektywnie swoic 
podpisy lub jeden zawiadowca i prokurzysta. Dzień 
wpisu 9. farca 1922. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Kraków dnia 6. marca 1922. 4021 
Firm. 327f22. B. I. 34. Zmiany i dodatki odnoszące 

się de wpisanych już w rejestrze handlowym spółek. 
Siedziba i brzmienie firmy: Towarzystwo akcyjne za- 
kładów hutniczych i górniczych przedtem Dr. Lowitsch 
i Ska w Trzebini. Dotychczasowy członek reprezentacji 
Emił Maassen ustąpił, w jego mieisce członkiem repre- 
zentacji Klemens Sonanini zamieszkały w Trzebini. 
Dzień wpisu 17. marca 1922. 

Sad okręgowy jako handiowy, Oddział II. 
Kraków dnia 15. marca 1922. 4023 
Firm. 322/22. C. V. 198. Wpis do rejestru handlo- 

wego firmy spółkowej. Do rejestru Oddz. C. wciągnięto 
:0 następuje: Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
Restauracja „Przystań“, spółka z ograniczoną odpowie. 
dzialnością. Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem Spóiki 
jest prowadzenie przedsiębiorstwa restauracyjnego, ka- 
wiarni, masarni, wyrobu wędłin, wyszynku, piwa. na- 
poiów alkoholowych, nabywanie w tym celu surowca 
i pozbywanie go w handlu hurtownym i detaiłicznym, 
jak niemiej pozbywanie także w  handłu hurto- 
wnym  wędłin, napojów alkohołowych oraz win. 
Forma spółki: Spółka z ograniczoną odpowiedzialnościa. 
w imyśł ust. z 6. marca 1906 L. 58 Dzpp. na zasadzie 
kontraktu spółki z daty Kraków dnia 26. stycznia 1922 
L. R. 26321. Czas trwania spółki nieograniczony. Kapitał 
zakładowy spółki wynosi 2,850.080 Mkp. wpłacony w 
całości w gotówce. Rada Nadzorcza składa się z 5-ciu 
członków, Do zastępstwa spółki są uprawnieni kellekty- 
wnie przynajnumiej dwaj zawiadowcy, którymi ustano- 
wieno Józefa Jaworskiego w Krakowie ul. Lenartowi- 
cza 8, Stefana Piwowarskiego w Krakowie ul. Lenarto- 
wicza 14, Zygmunta Schabusa w Krakowie ul. Królo- 
wej Jadwigi l, 125. Podpis firmy: Pod brzmieniem iirmy 


przedsiębior- | hurtownego kupna i sprzedaży oraz składu materiałów 


aptecznych w naiobszerniejszem tego słowa znaczeniu 
i uzyskanie w tym celu w granicach ustawowych upo- 
ważnienia przemrystowego ti. koncesii. Forma spółki: 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w myśl usta- 
wy z 6. marca 1906 L. 58 Dzpp. na zasadzie kontraktu 
z daty Kraków 24. lutego 1922 L. R. 4357. Czas trwa- 
nia spólki uieograniczogy. Kapitał zakładowy wynosi 
2.500.000 Mkp. wpłacony w całości w gotówce. Do za- 
Stępstwa spółki są uprawnieni kollektywnie dwaj za- 
wiadowcy, którymi ustanowiano Tadeusza Oświęcjin!- 
skiego w Krakowie ul. Długa 43 i Romana limmerglu- 
cka w Krakowie Długa 26 zamieszkałych. Podpis iir- 
my: Pod brzmieniem firmy podpiszą dwaj zawiądowcy 
Swoje nazwtska z literą początkową swego imienia, 
Ogłoszenia spółki będą uskuteczniane zapomocą listów 
poleconych. Dzień wpisu 17. marca 1922. 
Sąd okręgowy iako handlowy, Oddział II. 

Kraków dnia 15. marcz 1922. 


apa Eir i NIE TU 


TOBY WIENZIĄŁ o 


. miejscu pobytu Antonie Reklama, 
ze Bindorfa, KA z 
w rsgka 1971 w październik: es JEJ 
na Wołyniu, ; dyw. ACC dźwignią 
W.P., raczy łaskawie do- bef 
nieść siroskane; maice.B re handlu 
bara Dindorf, Gródecka 70 = 


P T. Zawiadamia s.ę, że firma 


IMPORT ŻELAZA, MAX KLEIN i BERGES 


sp. z ogr. poręka we Lwowie z dniem 1. czerwca Lr. 

przeszia w stan likwidacji. 
Wzywa się zatem wszystkich wierzycieli 
tej firmy, by do 3 miesięcy zgłosii 
swoje wierzytelności do rąk liwi- 
datorów, tle że w przeciwnym razi 
firma wykreślona zostanie baz 
wzgłędu na zaspokojenie tych wiz- 
rzycieli. 5972 


Ogólne Zebranie 
Związku Kupców i Przemy- 
słowców w SaNOKU odhedzie się 


dnia 29 czerwca br. 4 popołudniu w lokalu 
Związku z porządkiem dzieanym: 
1) Odczytanie protokołu ostatniego Zgromadzenia. 


2) Sprawozdanie Dyrekcji, Komisji rewizyjnej i Ra- 
dy Nadzorczej. 


wszyscy zawiadowcy a w każdym razie przynajmnieją3) Wniosek na ewent. likwidację. 


dwaj wypiszą swe nazwiska kolłektywnie. Ogłoszenia 
spółki uskutecznione będą zapomocą listów poleconych. 
Dzień wpisu 17. marca 1922. 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 
Kraków dnia 14. marca 1922. 4024 
Firm. 336/22. C. V. 204. Wpis do rejestru handło- 

wego firmy spółkowej. Do rejestru Oddz. C. wciągnięto: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: „Zoria“, 
Składnica apteczna, spółka z ograniczoną odpowie- 


4) Wybór Dyrekcji i Rady Nadzorczej wzgl. likwi: 
datorów. 

5) Wnioski: członków. 

W razie niejawienia się potrzebnej w myśl $. 
63 słąłutu ilości członków, odbędzie się dnia 9 lirca 
4 popol. w lokalu Związku następne Ugólne Zgro- 
madzenie z tym samem porządkiem dziennym, które 
bez względu ua iłośś członków uchwały poweźmie. 

Pienczykowsaki prezes. 


5869 Dr. Szałyński sekretarz. 
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RA 


„PIERWSZE FARA b 


na warunkach 


po cenie Mkp. 1 006 —, 


{okolo 7.000 m. kw-) 6 domów mieszkalnych, 
warsztatowa około 8.690 m.kw., w budowie kuźnia. 


Na zasadzie zezwolenia pp. Ministrów Przemysłu 
i Handlu oraz Skarbu z dnia 5. kwietnia 1922 roku 


NOM 


OGŁASZA SUI 


na 600.066 akcji opółki wart. nomin. 500-- Mep. 


1) Dotychczasowym akcjonarjuszom przyznaje się prawo poboru 2-ch nowych akcji na każdą akcję po» 
przednich emisji pe kursie Mkp. 550'— plus Mkp. 50-— na keszia druka it. p 

2) Wpłata za akcje posinna bęć dokonana w 2-ch ratach po Mkp. 300 — 
dniem 15. lipca a druga p'zed dniem 15. sierpnia r. b, na rachunsk Spółki 
skiego w Krakowie lub do Banku Handlowego w Warszawie i oddziałów iych banków za przed- 
łożeniem świadeciw tymczasowych poprzednich emisji do ostempłowania. 

3) Akcjonariusze, którzy w powyższych terminach z prawa poboru akcji nie skorzystają prawo to tracą. 

2) Akcje nie pobrane przez akcjonarjuszy dotychczasowych mogą być przęznane nowym 

przoczem należność winna bęć wniesiona 
instytucji w 2-ch ratach po Mkp 500 — w tenn:nach wskazanych powyżej w punkcie 2. 

5) W razie nieprzydziełenia całkowitej ilości akcji nowym subskrybentom wpłacone sumy będą zwrócone 
najpóźniej w dniu 30. sierpnia r. b. z odsetkami w wysokości 6 pre rocznie. 


Stan przedsiębiorstwa. 


Nabyte teieny w Chrzanowie pod Trzebinią około 8090 000 metrów kwadratowych z czego 230.080 m. kw. 
pod lasem. Przeprowadzono połączenie z linją kolejową, 
biura, budynki pomecnicze i t d., na ukończenia hała 


koron szwedzkich na dogodnych warunkach. Zbyt całkowitej produkcji na łat dziesięć zapewniony na za- 
sadzie umowy z Ministerstwem Kolei Żelaznych. Dostawa pierwszych lokomotyw rezpccznie się w roku 
bieżącym. 


- Redaktor uaczelny : odpowiedzialny: Stanisław Kossowski. 


JOW W POLSC 


SKRYPCIE 


aka 64 
ake. 


następujących : 


z których pierasza przed 
do Banku Małopol- 


subskrybentom 
o wskazanych w punkcie 2-im 


zbudowano halę montażową żelazo-betonową 


Ttabyto w Szwecji maszyny za sumę 1,200 000— 


5868 


Z Drukarai Polskiej, pod zarz. J. Raczyńskiego, Lwów, Chorążczyzna 31. 
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